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Wielkie ib o c d r K m  nie pooinny narzucać scocj moli małym p a ń s tw
Przemówienie Mołotowa na Konferencji Pokojowej

PARYŻ PAP. S d t  Mgrzmłała gromkimi i dłu­
gotrwałymi oklaskami, gdy radziecki minister 
q?raw zagranicznych Molotow występił jako 
pierwszy mówca na iśrodowym wieczornym planar­
nym posiedzenia konferencji paryskiej. Molotow 
Oświadczył w swym, trwającym 181 minut, prze­
mówienia, co następuję: „Niech m i wolno bgdżie 
w im ieniu Związku Radzieckiego powitać kon­
ferencje i  óycayć jej. powodzenia-w jej wielkiej 
i  odpowiedzialnej pracy. Delegacja radziecka wy­
raziła swą wdzięczność aa serdecane przyjęcie 
władzom francuskim i  zaprzyjaźnionemu narodo­
wi francuskiemu. Konferencja obecna ma ode­
grać ważną role w ustanowieniu, pokoju i  bez­
pieczeństwa w Europie. Zebraliśmy sią' tutaj, aby 
rozważyć traktaty pokojowe a Włochami, Rumu­
nią, Bułgarie, Węgrami i  Finlandią.

1 Konferencja fa w rzeczywistości stanowi S kon­
ferencji, co de facto podkreśla ważność i skom­
plikowanie je j prac. Chodzi tu  o sprawę 5 państw, 
które praystcpiły do wojny jako sojusznicy Nie­
miec, brały czynny udział w walkach po strome 
Niemiec I ich satelity — Wioch. a

W czasie wojny państwa te  zerwały a Niem­
cami, usunęły swych faszystowskich władców i  | 
Wzięły czynny udział w walkach po stronie 
państw demokratycznych w celu odniesienia 
zwycięstwa nad hitlerowską Rzeszą.

Sprawiedliwość domaga sie przede wszystkim, 
abyśmy zwrócili uwagę na interesy państw, które 
zostały zaatakowane i  cierpiały na skutek agresji. 
Związek Radziecki, który sani został napadnięty 
t  różnych stron i  wyjątkowo ucierpiał wskutek 
inwazji faszystowskich hord niemieckich, jak 
również włoskich, rumuńskich. wigierskich, i fin? 
ludzkich, odnosi'ttą  l  wielką sympatią do wszy­
stkich narodów, które cierpimy na skutek agresji. 
Związek Radziecki raz jeszcze pozdrawia ludność 
krajów sprzymierzonych, k tóra wlilczyła z samo­
zaparciem przeciwko naszym wspólnym wrogom 
i wyraża mocne postanowienie popierać ją  w jćj 
słusznych zadaniach ukarania przestępców wo­
jennych, ustalenia wyrządzonych szkód i  ustano­
wienia sprawiedliwego pokoju. Związek Radziec­
ki nie może mieć inne^b poglądu na swe obo­
wiązki wzglądem sojuszników.

Musi być dla nas zupełnie jasnym, że atakują- 
Je państwa, które przystąpiły do wojny jako so­
jusznicy Niemiec, powinny ponosić odpowiedzial­
ność za przestąpstwa, popełniane przez ich koła 
rządzące. Agresja i  inwazja obcych państw musi 
być ukarana, o Re pragniemy zapobiec nowym 
agresjom i  inwazjom. Nie ukaranie takich wypad; 
ków i  odmowa obrony słusznych praw państw! 
które ucierpiały wskutek . agresji, ..nie mają nic 
Wspólnego a interesami sprawiedliwego i  trwałe­
go pokoju i  mogą jedynie stać się zabawką w 
ręku tych, którzy przygotowują sią do nowej, a- 
gresji w pogoni za celami imperialistycznymi. 
Związek Radziecki jest jednym z tych państw, 
które wytrwale walczą o utrwalenie pokoju i  bez­
pieczeństwa narodu. Takie jest zdecydowane sta­
nowisko rządu radzieckiego w sprawach’ dotyczą­
cych traktatów pokojowych z byłymi satelitami 
Kleszy. Związek Radziecki jest całkowicie świa-. 
dom faktu, że w wyniku reform demokratycz- 

M di, kraje, lstóre były sojusznikami hitlerow-. 
słuch Niemiec, w ostatnim stadium wojny ws­
tały na nową drogą i  w pewnych wypadkach oka­
lały sojuszniczym państwom znaczną pomoc w 
halce dla całkowitego zlikwidowania agresji nie- 
ftdecklej,

I  lego właśnie wzglądu Związek Radziecki 
Irzyznaje, że te  państwa powinny otrzymać re­
kompensatą za wyrządzone im szkody nie . w - ca­
łości jednak, lecz w części w zakresie ściśle okre­
ślonym i  ograniczonym. Z drugiej strony Zwią- 
Iefe Radziecki sprzeciwia się wszelkim usiłowa­
niom ingerencji w  ż y d e  gospodarcze byłych sa- ■ 
Mitów Niemiec oraz odputwia wszelkiego rodzaju 
Wywierania tego rodząju presji na te  narody, ja­
ka nie jest zgodna z ich suwerennością i  godno­
ścią narodu. Łatwo jest to dostrzec po zaznajomię-

j*iw dg  * tekstami warunków zawieszenia broni 
z Rum unią,. Bułgarią, Wągrami i - Finląndią. Zb- 
stały one opublikowane natychmiast1' po ich podpi­
saniu. i <■’ » (t

Dryga wojna światowa została wywołana przez 
faszyzm i, skończyła się wówczas, gdy faszyzm zo­
stał pokonany. Wiemy, że faszyzm był równo­
znaczny z pojęciem agresji. To Wyjaśnia, dlacze­
go wszystkie traktaty pokojowe przedstawione 

i kfnfeccneji, specjalnie podkreślają, konieczność 
niedopuszczenia do odrodzenia się faszyzmu i 
skonsolidowania podstaw demokratycznych w 
państwach, które były satelitami Niemfec.! W zwią- 
Ą u  ż tym traktaty pokojowe różnią sią zasad­
niczo od traktatów pokojowych-, zawartych po 
pierwszej wojnie ' światowej i  jest • to zupełnie na- i 
turalne. Jest również rzeczą naturalną, że dekla, 
racja wyzwolonej Europy, opracowana i  przyję­
ta  rta konferencji krymskiej, kierowników trzech 
moęarstw sojuszniczych ■ ;»  Wielkiej 'Brytami, 
Stanów Zjednoczonych , i  Związku Radzieckiego 
— położyła specjalny nacisk na konieczność „zni­
szczenia ostatnich twierdz hitleryzmu * i, faszyzmu'* 
i  na umożliwienie ; wyzwolonym narodom ' Stwo­
rzenia instytucji dąnokratycznych według własne­
go wyboru. N ie' będzie możliwe zapewnić trwały 
pokój i bezpieczeństwo dopóki ostatnie twierdze 
faszyzmu, k tó ry . sprowokował drugą wojnę świa­
tową, nie będą zniszczone. JeśK zajmiemy sią u- 
strojem faszystowskim: W-Hiszpanii, , to niedługo 
ju i  dopomożemy narodoim . hiszpańskiemu, der-

1 LONDYN* (SAP)„ Pufelikącja traktatów 
pokojowych wywołała w krajach zainte­
resowanych fale protestów, strajków i de­
monstracji.

W Gorycji’ (Kraina Julijska)-, 6 -tysięcy 
Słoweńców za zezwoleniem, wojskowych 
władz sprzymierzonych przeszło ulica* 
mi, protestując przeciwko decyzji 4 mi­
nistrów spraw - zagranicznych, ' włączenia 
Gorycji do Włoch. , '
i  W' R^paie, włoska izba pracownicza ?*a» 
rzkdzita'jednogódzjnny‘ strajk ną znak pro- f 
testu prżyęiwkó 'deęyzji oddania spornych 
obszarów Jugosławii.

piąeemu pod jarzmem faszystowskim, położymy 
kres temu przeżytkowi, tuyhodowanemu przez 

'Hitłera i  Mussoliniego, przeżytkowi, który"jest 
niebezpieczny dla sprawy pokoju. Interesy wszyst­
kich miłujących pokój narodów wymagają, abyś- 
my doprowadzili do kóńća walką przeciwko fa­
szyzmowi, który jest'najniebezpieczniejszą formą 
agresji w naszych czasach.

Słusznie powiedziano,, że wielkie ntocarstwa_ nie 
powinny narzucać swej woli mdłym państwom. 
Spęawa Niemiec wykazała, do czego doprowadziła 

I chęć dominowania nad innymi narodami i prag­
nienia uzyskania hegemonii na świeeie. Z drugiej 

! strony państwa demokratyczne, znają już metody 
\ współpracy, które dały pozytywne Wyniki . zarów­
no w czasiej wojny, jak i po jej. zakończeniu.

Rada Ministrów Spraw Zagranicznych została 
utworzona w tym celu, aby wszystkie sprawy mo­
gły być załatwione nie drogą narzucania naro­
dom woli iątnyćh państw, lecz drogą Osiągnięcia 
wspólnych decyzji. Przykład naszkicowanych trak­
tatów pokojowych dowodzi, że. Rada Ministrów 
Spraw Zagranicznych osiągnęła pozytywne wy­
niki.'i Możemy to stwierdzić, chociaż w żadnym 
razie nie wyczuwamy, aby sprawiedliwe dążenia 
państw sojuszniczych znalazły swe odbicie w 
tych projektach. Nie możemy jednak pominąć 
faktu, że decyzje ; Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych są atakowane przez wszelkiego rodżaju 
reakcjonistów, którzy mają absurdalne, antyra­
dzieckie przesądy i  opierają swę obliczenia na

>W Paryżu przedstawiciel nieoficjalnej, 
delegacji węgierskiej oświadczył, że de­
legacja przyjechała chyba do Paryża po to, 
by wziąć udział w swoim własnym pogrze­
bie.
, Z Sofii nadchodzi wiadomość, że prze-, 
wodniczący bułgarskiego parlamentu, Wa- 
dyl Kolarow opuścił Sofię, udając się sa­
molotem do Paryża. Bułgaria jak dotąd nie. 
otrzymała również zaproszenia na konfe­
rencję pokojowa, lecz w  stolicy, Bułgarii 
mają nadzieję, że takie .zaproszenie oędzie 
przysłane przez samą konferencję.

udaremnieniu współpracy między wielkimi mo­
carstwami.
' Projekty traktatów pokojowych przedstawione 
konferencji stanowią nowy cios w wysiłki tych 
panów.

Wystarczy zapoznać się. z propozycjami zawar­
tymi w projektach' traktatów pokojowych, aby 
przekonać się, co państwa demokratyczne, które 
je przygotowały uczyniły dla dobra państw du­
żych i  małych, dążących do wzmocnienia pokoju 
światowego i  bezpieczeństwa narodów.

Konferencja będzie mogła przedyskutować 
.wszystkie sprawy, zawarte W traktatach pokojo­
wych. W konferencji biorą udział delegacje - 21 
państw, posiadające jednakowe prawa. • Każdy z 
nas ma . tutaj możność swobodnie wypowiedjsićć 
swe poglądy i wyrazić zgodę lub. sprzeciw, co do 
jakiejkolwiek części każdego z. traktatów pokojo­
wych. Dano tutaj zapewnienie, że każdy pogląd 
będzie wysłuchany Z należytym szacunkiem i  bę­
dzie miał wielkie znaczenie przy ostatecznym u- 
stalaniu tekstu traktatów pokojowych. Będą rów­
nież wysłuchane poglądy państw, które były sa­
telitami Niemiec: Delegacja radziecka nie ma wąt­
pliwości co do tego, że głosów tych państw wy­
słuchamy również z należytą uwagą.

Jako delegat radziecki, oświadczam to, podkre­
ślając, że państwa te wycofały się przed pewnym 
czasem z obozu nieprzyjacielskiego i przystąpiły 
do wałki przeciwko hitleryzmowi oraz wkroczyły 
na drogę reform demokratycznych i społecznych 
w im ię. interesów swych- obywateli: Z tych wzglę-s 
dów Związek Radziecki nawiązał z tymi państwa­
mi przyjazne stosunki,

ępszysticO ca tu było powiedziane, daje nam 
podsiawfdo, przekonania, że prace konferencji bę­
dę̂  uwieńczone powodzeniem dla dobra wszystkimi 
miłujących pokój narodów**.

DAR KIEPURY NA RZECZ FUNDUSZU 
CHOPINA.

WARSZAWA (PAP). Jan Kiepura wrę­
czył w New Jorku czek na sumę 1.000 do­
larów dla nowO zorganizowanego fundu­
szu Chopina. Na czele organizatorów Sta­
nęli najwybitniejsi, przedstawiciele ame­
rykańskiego świata artystycznego, pod 
przewodnictwem znakomitego pianisty Ar­
tura Rubinsteina.' Jednocześnie Kiepura 
ogłosił list otwarty do Polaków w kraju: 
„Zamiast pisania tych kilku słów, stokrot­
nie i z całego serca wolałbym być z wami w 
Polsce —1 czytamy m. im — Niestety moje 
kontrakty zmuszają umie do pozostania w 
Ameryce. Mam jednak nadzieję* że1 praw­
dopodobnie jeszcze w. tym roku będzie mi 
dane przybyć do kraju na parę miesięcy, 
jak to corocznie czyniłenr przed wojńą; Bę-“ 
dę śpiewał w. teatrach i prąed teatrami, 
w salach koncertowych i na ulicy. Pragnę, 
byście mnie zachowali w waszych sercach. 
Duchem i seręem jestem z wami".

„ŁASKA" GEN. FRANCO
MADRYT (SAP). Donoszą, pół urzędowo, 

że ministerstwo spraw zagranicznych upo­
ważniło hiszpańskie konsulaty dó wydawa­
nia paszportów' emigrantom hiszpańskim, 
nawet jeśli nie zamierzają powrócić do ; 
kraju. To pozwoli hiszpańskiemu republi­
kaninowi, który schroni! się do Francji w"' 
1939 r. i obecnie chciałby udać się np. do - 
Anglii, Uzyskać normalną wizę w konsu­
lacie hiszpańskim.

Mówi się. tu o tym zarządzeniu jako o 
prawie laski. Franco chce pokazać światu, 
że spełnia swój obowiązek i opiekuje się 
poddanymi, hiszpańskimi nawet wtedy,’ 
kiedy są jego wrogami politycznymi. Wo­
bec takich możliwości emigranci hiszpań­
scy nie będą, mieli powodu żądania pasz­
portów nansenowskich.Martin Bonnan z kryjówki w Alpach przemawia do narodu niemieckiego

7oiv. Premier Oióbka-TUorawski o powstaniu warszawskim
R ł Warszawskiego, - Premier GsÓbfea-Morawrki ośw kd- ■ -
czy i przedstawicielowi Socjalistycznej Agencji Prasowej:

Powstanie Warszawskie przeżywał cały naród bardzo głęboko. PKWN w Lubli­
nie żywo interesował się i czynił wszystko, aby nieść powstańcom pomóc. W  tej spra­
wie wyjechała też do Moskwy szeroka delegacja, by zorientować się o przybliżonym 
terminie ofensywy Armii Cżerwonej. Sytuacja strategiczna i wojskowa była wtedy 
tego rodzaju* że ofensywa mogła nastąpić dopiero za kilka miesięcy. Armia Czerwo­
na, która zdobyła w wielkim marszu ponad 560 kim przestrzeń, przed nową wielką 
zapór* wojskową, jak ą  była Ufortyfikowana Wisła, zwłaszcza po zupełnym zniszcze­
nia dróg t  mostów kolejowych, by móc wykonać nowe potężne uderzenie — potrze­
bowała dłuższych i precyzyjnych przygotowań.

Orientując sie w sytuacji po wyjaździe z Moskwy —  szyfrem — za pośrednic­
twem radia—  dałem wskazówki moim przyjaciołom politycznym, żeby nie Uczyli 
więcej na pomoc i głównie ratowali ludzi.

Powstanie z wojskowego punktu, widzenia było szaleństwem, ale wobec wielkie-, 
ge m^śtwar ŁpMriotyzmu bohater$kiej młodzieży i ludności Warszawy,, bez względu 
na przekonania polityczne i oddziały wojskowe, w jakich walczyła ^  - pozostanie 
zawsze w naszych sercach i w naszej historii Jako wykwit najpiękniejszych uczuć 
i  czynów, na które zdobyć się może naród.

Protesty w  odpowiedzi na opublikowanie traktatów

Rewelacje Jajkóba Glasa umotywowane są 
chęcią zemsty. Zostały one źeuptowane 
przez detektywów; armii S|.;Zjednoczo- 
nyęh, wydział, przeciwszpiegówski, którzy

Wyjazd ostatnie] smpy tfzletl polskich z ZSRR do hra]u
I przywiązują do zeznań duże znaczenie. W  
Monachium i południowych Alpach nie­
mieckich już się rozpoczęły gorączkowe 
poszukiwania.

NORYMBERGA (SAP). Wiadomość, że 
Martin Bonnan tyje, zdaje się potwierdzać* 
Były szpfer Bormana, Jakób Glas, złożył’ 
Władzom amerykańskim raport,- że widział; 
swego byłego szefa w samochodzie, nauli- 
c#ch Monachium. Raport oficjalny z po*, 
czątku bież. miesiąca utrzymywany w ścis- 

ifej tajemnicy, podawał, że Martin Bormah’, 
Ptżemąwiał trzykrotnie za pośrednictwem* 
tajnej radiostacji do narodu niemieckiego,.; 
nawołując do .cierpliwości i - uprzedzając* 

naród musi; być przygotowany ha wiel­
kie wydarzenia, które się szyRują; Głos 
Bormana można było dokładnie rozpoznaj. 
Według zdania kilku wysokich osobistości, 
które zajmują się sprawą tegc w ie lk iej  
Zbrodniarza wojennego, Bormanowi udałó 
Kię uciec za granicę z ,całym swoim sztabem.

MOSKWA , (PAP). Po kilkutygodniowym 
pobycie .w  domu* ewakuacyjnym w Zagor­
sku, ostatnia. grup a dzieci 'polskichJ w licz­
bie 117 wyjechała wraz z . personelem wy- 
chowawczymdo-Pplski.Młodzjeż-byla do­
skonale wyekwipowana i zaopatrzona w 
żywność na! drogę. Odjeżdżające dzieci- że­
gnali na dworcu i Białoruskim, przedstawi­
ciele ambasady R.P. w Moskwie, Komitetu

do spraw dzieci polskich i Związku Patrio­
tów Polskich.

Wagony,,w których znajdowały się dzie­
ci zdobiły, transparenty z hasłami, głoszą­
cymi przyjaźń polsko-radziecką. Jedna z 
dziewczynek . wygłosiła: przemówienie, w 
którym, dała wyraz wdzięczności dzieci dla 
przedstawicieli ZSRR i Państwa Polskiego 
za troskliwą , opiekę.

ARBITRAŻ ONZ W SPRAWIE INDIL 
NOWY JÓRK. *Singh, przewodnicz cy 

Ligi Hinduskiej w Ameryce wystąpi! z ape­
lem do ONZ aby. wzięły w swe ręce arbi­
traż w sprawie Indii, zanim popłynie krew 
i zapanuje chaos wśród ÓOO.OOO.OOp lud­
ności. Singh zaznacza, że odrzucenie przez 
Ligę Muzułmańską projektu brytyjskiego, 
stawia Wielką Brytanię wobec alternaty­
wy wycofania się i pozostawienie kwestii 
porozumienia się samym mieszkańcom' In­
dii, albo też rządzehia w Indiach do czasu 
porozumienia się dwu głównych partii. 
Pierwsze rozwiązanie oznaczałoby praw­
dopodobnie wojnę domową. Drugie natych­
miast wznieci w całym kraju wystąpienie 
przeciwko władzom bry tyjskim,



‘NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI

Konferencja obraduje na drogach pokoju
Po raz drugi w przeciągu la t trzydziestu 

Zbierają się we Francji przedstawiciele 
państw  zwycięskich, aby wytyczyć trw ała 
drogę pokoju i znów zmęczona ludzkość 
obraca swój wzrok w stronę Paryża, skąd 
oczekuję postanowień, które zakoń iza 
krw aw ą m asakrę mocnym akcentem  poro­
zumienia,
- Obecna konferencja różni się bardzo od 
konferencji wersalskiej. Po pierwsze,' sta* 
nowi ona pierwszą fazę i pozornie nie hal* 
ważniejszą. Za h ią  dopiero ma przyjść kon­
ferencja w sprawie trak tatu  pokojowego z 
Niemcami i Austrią, a  wreszcie *** z Ja ­
ponią.

Mimo to jednak konferencją Paryska 
1946 r„ jak  się Ona nazywa oficjalnie, m u­
si Wzbudzić • zainteresowanie, gdyż jest 
pierw szą Wielką próbą współpracy m iędzy-1 
nairódówej, a  p rzede. w sz y stk im iS p C tlW -' 
cy wszystkich wdelkich mocarstw. I tu  jest 

, drugi punk t różniący Obecną konferenc.ę 
od tej z r. 1919.

po  pierwszej wojpf^ światp-iyći -jsdyńyiia' 
arbitrem  św iata stała. .Się W ielka Brytania. 
S łaby  zjednoczone, p óa  imciskiemi^polity k 
wewnętrznej, ograniczyły w istocie swój 
udział do ogłoszenia sławnych 13 puhklów, 
W ilsona1 i przyglądały się podzmłowl łU'- 
pów i przetargom  pomiędzy Lloyd Greor- 
gem i Briandęm. Oczywiście stronń siln iej­
szą był przedstawiciel W ielkiej Brytanii, 
k tóry niepoślednią odegrał ręlę w '’ usta la ­
n iu  dla Niemiec warunków pozwalających 
im  po upływie *20 'lat" żagi?ozić całemu 
światu. ■
. Na konferencji wersalskiej trium f świę­
ciła jeszcze tradycyjna .zasada polityki bry­
tyjskiej — rówpowągi sił.

Ra pierwszej wojnie • śWatowrej /nie , wy­
słuchano naw et .opinii wielkiego ‘ ,mocar­
stwa rozciągającego się p a  przestrzeni rów­
nej 1'6 globu ziemskiego -■ Związku Ra- 
tfeieokięgo.. Korzystając ż trudności we­
wnętrznych, w, jakich znalazło się to pań 
Stwo, trudności . te uwielokrotniąją przez 
interwencję zbrojne .popieranie tzw, białych, 

'oddziałów  — wyeliminowano ZSRR z kon­
certu politycznego, W nadziei,, że stan  ten 
da się utrzym ać przez długie lata. ’

Tym  razem  nolens voi«ns m usi W ielka 
B rytania liczyć się ze zian iem  Sjąnó w 
Zjednoczonych, które zerwały ógiaiecznie z 
polityką izołacjonizmu i Związku łtftdziec-;

/Mżgo, k tóry s taną ł m ocną stopą i ,dpmaga 
się słusznie-brania ' bezpośredniego udziału
w kształtow ania lCsów świąią. , ; ..

W ten sposób W ielka B rytania znalazła 
się w obliczu partnerów , którzy {Rozporzą­
dzają, być może silniejszym i argum entam i,
niż A n ^ a  J  n ie jedno ; p o tra fią?p M p ^g fjji 
dzić wbrew jej życzeniu.. , - .

Procedura ustalona na  konferencji moś: 
kiewskiej w grudoMt ;ub..;#oku postanawia, 
że m inistrowie spraw  za jg r|iii^n fjib  czte­
rech mocarstw dpraćowują projekty trąk-

tatów. Następnie projekty te przechodzą 
przez filtr konferencji pokojowej i w tej 
formie zostają przedstawione do ratylikacj. 
zainteresowanym  mocarstwom i państwom. 
Wszelkie Zasadnicze poprawki do projek­
tów Opracowanych -przeź W ielką Czwórkę 
m uszą uzyskać na kom isjach i na plenum  
2*8, głosów.

Te wszystkie zastrzeżenia * zasady m aja 
na celu uniemożliwienie wbrew woli zain­
teresowanych przeforsowania traktatów 
głosami Ekwadorów, Australii czy Egiptu.

Jak  widzimy, najbardziej ważki głos 
przyznano wielkim mocarstwom, gdyż one 
w istocie m ają  decydujący vptyw na prze­
bieg nowoczesnych ,wojen, w arto  z kolei 
się zastanowić jak ą  m yśl poiitynzną repre­
zentuje każoę z ^ te ra c h , mocarstw?, '
, Związek Radziecki, -pomny' : dotkliwych 

' doświadczeń-"*- okresu'* 1919 -l'939r~t{iwty 
niektóre ińocarstWą usiłowały montować 
fheńt ^ te rw e n e y jn śr  w kieijmku- ń schód-, 
nim, pragną zapewnić sobie bezpieczeństwo, 
%  m ód i j^ g jn te - jó w ą ć  ś*ę p'racy nń rt hu-, 

i ćtową, i  j  u%jii|leHłęiśi a — gospodar­
ce miga1lsty®sne§ ISómdWaż Jefet.dhiw- 
nie całością, której nie można rozdzielić i 

•lojalny z ą t a j g ą ą  półkul.

może kążdęj obwili przerodzić się w zawie 
ruchę, ogarn iającą ' całą kulę ziemską — 
Związek Radziecki pragnie zapewnić sobie 
współdecydujący g łos w rozstrzyganiu 
wszystkich zagadnień politycznych, gdzie­
kolwiek wymagałyby one uporządkowania.

Podobną myśl reprezentują Stany Zjedno­
czone, realizujące m utatis m utandis polity­
kę Roosevelta. Zm arły  prezydent pragnął 
bezpieczeństwo św iata oprzeć na dwćjprzy- 
mierzu ze Związkiem Radzieckim, tibecni 
sternicy nawy państwowej Stanów Zjedno­
czonych głoszą te same zasady, pragną jed­
nak, by „wielkie porozumienie było poprze­
dzone wielkimi przetargam i", które zapew- 
nią im jak najdogodniejsze pozycje.

*, 'łupnz^?ja'*rooseveitowsKtr - z -W^mcem*T 
Morgenthauem na czele zarzuca Byrnesowi, 
że w polityce przetargów idei? zbyt d a ! i k o, 
dając s ię  wciągnąć przez wTejką Brytanię 
w bezpośredni konflikt z ZSRR.

W ielka Brytania? widząc .ZPgrĄżwni. 
pozycję arb itra  wejściem do koncertu po- 

[ 3 1 S le g D » jN H  tak- ważkich N fS W P 1'®  
jak  ® tan |f Zją<®it)ćlo;rib i ż ^ fą z ą k  .Rś®ią®« 
Id , u s itu jr tó o b y ć  t  poWrotefB utraconą pó- 
zycję. $Lz

Wreszcie F rańcja, k tórą od 150 la t w pa* 
li ty oe międzynarodowej gra drugie skrzyp* 
Ce, zmierza do zajęcia stanow iska wielkie* 
go pośrednika pomiędzy wschodem i **> 
chodem.

Tak sformułował zadania .'rancuskiej pa* 
Utyki zagranicznej gen. de Ganiła, sądząą 
że tą drogą uda się Frattc,! zająć wafnż 
miejsce w Europie 1 przynaunnli-j iiianH a 
żować bezpośrednie niebezpieczeństwo z« 
Strony Niemiec, któr.e w tym  wielkim spot 
rze również mogłyby odegrać rolę argu< 
haentu. >

Z takim , wydaje się, bagażem politycz­
nym  wsiedli do samolotów przedstawiciele 
wielkich mocarstw, udając się na konferśn- 

IB IP p S p lH rfM ®  ż- Przez najbliższe ty-* 
godnie użyte będą wszystkie .argumęftjgr 1 
sposoby dla p róby monto wania trwałego 

jtWKT tffl»ry kański;* 
radziecki, czy angielski, jak przypuszczą- 
ją  domorośli politycy, bo pokuta

| f e l
’ I  Istnieje śyłko jeden pokój-—-wynikający!

m ią^ 'ńŻ ^H óW fgę P.ur(^amfenia i współ­
pracy. *Kazimierz Golde.

MieszRDńty Erytrei pragną przyłączenia do Atilsynll

1W KIŁSffl |

LONDYN. A gencja R eutera donosi, że 
w  Brytrel odbyły się m asowe dembristra- 
s ją . w  czasŁe. któryidi m ieszkańcy żądali 
na ty  chmiasto wego przyłączenia tego  kraju 
do miejsce
gw ałtow ne sceny, gdy tłum  zaatakował i 
uszkodził dom y i sklepy arabskie oraz wy­
bił szyby w  klubie muzułmańskim Arabów 
erytrejskich.

D em onstranci złożyli ‘wizytę w? domu abi- 
syńskiego oficera pik. Negga, reprezentu-

jącego rząd abisyński w Erytrei i wręczyli 
mli pstyóje, wzywającą dtt przyłączenia 
ąj-ytEęi dp Abisynii, prosząc o przędłoże- 
nie-Jfej .konferencji p p k o jo w e j..

Na skutek aresztow ania 5 przytydadów! 
dem onstracji posterunek policyjny został 
obrzucony kamieniami. Policji udałó sić 
przy pomoćy gumowych pałek rozproszyć 
demonstrantów. .

120 osób zostało przez policję zatrzyma­
nych. Samochody pancerne patrolują ulicę.

Odbudowa Targów Poznańskich
Przygotowania do jesiennej wystawy

LONDYN. Premrer egipski B m #  SdJfy f!Ss:?a 
oświadczył, że delegaęja, prowadząca rokowania 
w sprawię rewizji traktatu anglo-egipskiego, opra­
cowała odpowiedź na niektóre wnioski brytyjskie. 
„Nie ma powodów do pesymizmu" powiedział 
premier. Panuje prźypusźęzenifc żę odpowiedź 
zostanie wręczona we czwartek ambasadorowi 
brytyjskiemu sir Ronaldowi Campbeljowt.

PARYŻ. Radio paryskie podało, do wiadomości, 
Że generalny dyrektor UNRRA La Gttardia przy­
był we środę rano ęa  Tbtniskó Le Bourget pod
Pźryżem, w drodze z Włoch i Jugosławii W. towa­
rzystwie kilku urzędników amerykańskich i mjy- 
tyjskich.

lÓNDYN. Eksperci brytyjscy i - amerykańscy 
w Londynie do spraw Palestyny wysunęli PJORO-! 
zycję, aby Palestyna źóstaia podziejpjia na 4 na­
stępujące prowincje: arabska, prowincja, 
ska, okręg J<srózoHw;,i okręg' Re^h.

Propozycja podziału | Palestyny Została. pddina 
w |zwe Gmin jfrzżz mjn. Herberta Morńsona,; a.

‘ It%ie Lordów — priez lorda Addisona.
LONDYN. Przemawiając W środę wieczór %  

tzbjś Gpiiń, min. Herbert Morrison oświadczył, że 
eksperci mają nadzieję, iż będzie niożiiwym za­
akceptować zalecenie komisji angtó-amerykanskięj 
co do natychmiastowego wpuszczenia 100 tys. imi­
grantów żydowskich jdp^Palestyny ora* kontynuo­
wania nadal imigracji.- '

TIRANA. Cała prasą albańska poświęci wiele 
miejsca faktowi ńie zaprószenia Albanii na Kon­
ferencję PókOjową.

dziennikach pojawiają1 Się liczne artykuły 
na ten temat, podkreślające wkład Albami w 
walce 'przeciw okupantom i krzywdę wyrządzoną 
narodowi albańskiemu, który nie może wypowie­
dzieć się na Konferencji Pokojowej co do swoich 
najżywotniejszych interesów.

PARYŻ. Proces przeciwko dwu adijurałoć# 
euskira w sądzie w Wersalu nie ^ogł sif odbm, 
pęnieważ przysięgli; posłówie z‘ raiśieiSia partu -ko­
munistycznej ide przybyli ńa posiedzenie sądu; 
Jik  się okazuje, sędziowie ci za zezwolemem ko­
mitetu wykonawczego swej partii zrezygnowali ze 
swych funkcji na - znak protestu przeciwko ułaska­
wieniu b. ministra spraw zagranicznych rządu 
Vichy Flandina. . .

BtJDAPESŻT. Ód i  .sierpnia ^ ęg t?  Wprowa­
dziły nową Walutę „forint"/ Forint 'będzie wy­
mieniany na obecne pengo w stosunku dwieście 
milionów pengo za jeden forint.

PARYŻ, Po wybraąiu wicepremiera Jugosławii 
Edwarda Kardela _ wiceprzewodniczącym Komisji 
Proceduralnej oświadczył on, że jest to uznanie 
dla narodu jugosłowiańskiego, dla Ofiar i wielkiego 
wkładu, włożonego przez niego do zwycięstwa;

RZYM. Zgodnie ż  doniesieniem, radia rzym­
skiego, premier włoski Alćide de Gasperi, pod­
czas rozmowy telefonicznej z przebywającym w 
Paryżu ministrem spraw zagranicznych Piętro 
Nenni, oświadczył: „Warunki pokojowe są ciężf 
kie, -cięższe, niż przewidywano. > Całkowicie po­
dzielam niepokój opinii publicznej". .

PARYŻ. . Źródła miarodajne podały do wiado­
mości, że amerykański sekretarz stanu James Byr- 
nes przyjął w swym mieszkaniu w hotelu, wło­
skiego ministra spraw zagranicznych Piętro Nenni. 
Temat rozmowy, która trwała pół godziny, nie 
jest znany.

POZNAŃ (SAP). Na terenie Targów 
Poznańskich -wre praca przy odbudowie i
rbńSbńeie jMyayeh 'R&wiłaraóA,-.-jakie *Sy»-
śżły Cąło z jiożogilwójetihej. Są to  pawilony: 
5, 6 i 7. Prące będące,.w toku m ają, także n«

murów, gdyż jak  wiadomo, pawilony targów 
były częścią ;źhhpdoyfąń,t Wjćhęd»|cych * w 
sk ład  fahryki w 'czasiś óktipaćji. RóAmocżfei-' 
nie_riftpmwia sję dachy, wykonuje; drzw i .1 
okna oraz m aluję pawilony, od wewnątrz i 
zewnątrz. . ?  ■ ' < • ’• :

Hala -przeznaczona na targi jesienne -ma 
60 m  długości i 35 na szerokości. Ogólnie 
3 ^ 6 - ia  fcw powierzchni. Dla wystawcóiV,‘ 
którzy nie zn a jd ą ' W niej pomieszczenia 
względnie pragną mieć osobne stoiska, przy- 
R#idlBy8>vfó'"i,Nii6źył*eł*'tef<#r fifw. ptacu 
Świętego .Marka. .

PoniSWiaż termin otwarcia wystawy jęśt 
iiyznkcid&y ̂ fir dzlśń Sl wirdśhia t r a p ó  
prao? jest niezwykle intensywne, gdyż pa- 
wilony i tereny ..muszą .hyć gotowe naj­
później do dnia 1Ó września rb.

SPRAWA KRAINY JULIJSKIEJ ’
BELGRAD (PAP). W  piśmie „Polityka"? 

ukazał się artykuł wstępny Piotrowicza na 
temat; ióżisiejśż.ej rzeczywisióśęi Jugosław ię 
w którym  pi. in. czytamy, że w czasie woja 
ny, a  zwłaszcza w najbardziej krytycznych 
chwilach zachodni sojusznicy Uporczywie 
nawoływali ujarzmione narody ' dó walki 
przefciwko okupantowi.

Społeę.zeństwó 'Krainy, ju lijsk iej natych­
miast zórgandzawąło swe oddziały party­
zanckie. W  Krainie Ju lijsk iej w alka wy* 
zwoleńcza prowadzona była od  pierwszej, 
chwili okupacji na wielką skalę i miesz­
kańcy Kraifty ’ Ju lijsk iej ponieśli w  n iej 
wielkie ofiary; W obec tego społeczeństwo 
Krainy Ju lijsk iej miało praw o dopiagania 
się realizacji' obietnic Karty A tlantyckiej 
i domagania'’się praw a w ybrania sobie for-' 
giy rządu.

Obecnie strefa „A* znajduje się pod za­
rządom wojskowym, który nie pozwala na- 
Wet’ na Suwerenność pracy  samorządu; *

Dlatego też narpdy Jugosławii najener­
giczniej się douąagają, by tery torium  to 
było wolne 1 dlatego przeciwstaw iają się 
one um iędzynarodowieniu Triestu i części 
Krainy Julijskiej,

TRIEST (RAP). Ludność wszystkich czę­
ści Krainy Ju lijsk iej i Triestu odbywa ma­
sowe wiece, n a  których dom aga się od 
Konferencji Pokojow ej przyłączenia do Ju­
gosławii Triestu j części Krainy Ju lijsk iej 
oraz przesyła liczne telegrkiny do ’ Edwar­
da, Kardela w Paryżu.

Clementis o rozmowach moskiewskich
O K ró ^r śrglan e f:fy idy!
zńmiesżfezar WlwfsfS^sW.e^o1 W^młPM^dwnika 
z czechosłowackim wiceministrem dr Giń-*

yyicemihister ‘ ‘C ffinm i&  ‘aśwm .dM ^,' t e  te- 
Htńtśńł r(^& ó# mbskfej’ dbMghej? rżądów'^ 
w Moskwie były sprawy, jak ie w najbliższej 
p r z ^ j e ś c i  rozhątryWfthę ,b |da^  n a , konfe- 
reńęp-^tWfljB^wi
in t^ r^ h je  prżede wszy-stkim umowa poko­
jowa z Węgrami. t  §

wW, uhap^wię hij,ł!hzwtezanę;być opiszą .dafi- 
nityjmie w ś^kie prpMąińy, którą stale nle- 

^ókpją1 obszar •'ŚżdakóWp^ybJjljśrf i 'uhię- 
rnożliwihją. współpracę Czechosłowacji z 

(̂ągr.ątnj, ^ifętópiatej|?dr..aęm,ehj}ą wie-' 
rży, iż .P<?>ózwiąk|niu kwestii cnniemzośęi 
ftwMSWych' nfdSW^cSj bib będUe^Itało na 
drodze do zMiżemte-ołwdwu-krajów. Dlatego 

.nią?fcunnie, przy s:woiiHJ żądhniń lójaWegó w ypęłńftnlń1 umo­
wy » -wzajem&#j wymiamiei-tahiejszośći na- 
eodowychi zadartej a Węgrami. Wi edaie-

Prasa bryiyjska o projekcie rządowym w sprawie Palestyny
pńojekt rzą-

dMvjg..;-w* ńpi!aMe; ''P ą ltó tfh y  jS iian i& sier 
Guardian" w artykule -wstępnym zaznacza, 
że tłnidrtąipnjąćrŚaezege rząd przyeznil się 
rączej dp. federacji, an iżtii dp ' podziału. 
Projekt taki n ie  podoba się a n i  Arabom, ańi 
ŻMóiń,t znow u lyielka, , Ę fm M ia ■ będzfe 
innifeonk'' -wylt^iofwbć' 'W1' r l fP k rb f t rd  &ó- 
między strofiami j do przyjęcia na siebie 
odpowiedzialności, za ' ich , niezadowolenie, 
'Niewątpliwie, -r^ąd. wytlpma-czy korzyści te- 
^  rpiwiaś-ąhią, .^ e ? j£ p ',d l t ą c  „w ydają  sfe 
óhś . n!edó'śti*żńgriłńe chybi,'* jeżełr prz/jąć  
pod uwagą-, co nie bmiószkałi szybko pod­
kreślić Amerykanie, że daje ono-- Wielkiej 
B rytanii bazę na środkowym,. Wschodzie 
chwilty kiedy pp.us.zclą Egtai. '

Zdaniem dzienn ika ' „Times" wyraźne 
określejiiói p raw  Żydów- i-Arabów, staje się 
spraw ą > bardziej pilną. Nie ulega kwestii, 
że w Palestynie nie nastąpi uspokojenie do-

przez jednąduh drugą 
S ^ne |> m dstaw A ą«  ^ a ź ie  be\fen«*Syfflówl 
korzyści. Chodzi o powzięcie Zasadnicze, 
decyzji p*omiędgy-dbywąteistWeta palestyń­
skim* k tó rą  należy się zarówno żydom jefc
i Arptypśpą. jiiąmleżnym państwem w Pa- 
leśtynfe, będącym siedzibą narodową” Obeęm 
gpjuni^ey   ̂polityczny wydaję. Sie .' ńnjkaC 
jednego J drurgiego. m lńniiik ^pPdkrśśia,' że 
an i nowy-projekt- rżądóAy, ib i  fcadett łniA; 
plan dotyczący -Pałeątyńy nie ma Szans pó 
wódzSaia taaÓfe W ielka Brytania i Stany 
Zjednoczone nie,, postąnow ią rozgraniczyć 
problemu Palestyny od -obowiązku; przyj- 
■ E S i l M K l H P l  AydóW w Europ/e 

r  o  tych dwti Spraw w opinii pu- 
powodem ! wi SI fełóh1: tłiÓtioi%*d- 

m leń p%y ńozwiąźywabfu - t® yd#u zaińd  
nień. Takie ^postawienie sprawy jest reztiJ 
tatem  „koncepcji sjonistycznei. a. raczej rewi- 
zj ómsTycznej;^

sięniu dp stosunków handlowych czecho- 
Słówacke^sóWfeckićh, wiceminister d r Gis* 
mentis, zaznaczył, iż tymczasowa umewS 
handlowa 'n iiędry ' obydwoma państwami 
żast^ńońa będzią ‘wnfcjbiiżśzym czasie no­
wą uftitfWą, "stosownie do ‘.potrzeb CżechS* 
słOiV’arcji W zwSązkiJ ż dwułetrflrn planem Pd- 
htlIłowy gdspódarcżej państwa. W żakońcte- 
nlu wywiadu • udzielgnśgo ‘dzieriniKar/owi 
wfceińinister dr.' Cleihentls Oświadczył, ŻS 
„Stosóńkf Czechosłowacji z Polską n ie  były 
przetirfttoteih obecnych rozmów przedstawi­
cieli rządu czechosłowackiego z rządem so­
wieckim, Jakkolwiek jóst' .rzepzą zrozumiałą, 
żernie unikam y rozmów na ten temat. Chcą 
jednak podkreślić, iż ’ cżynimy Starania, aby. 
wśz elki e6 p  rąw y spo rnś mi ęd z y n  ami i Polsd 
karpi zostały tozwfązane w ttuchu dobregó 
sąsiedztwa i bjaterśtW a na drodze w za je5 
mrwęh i bezpośrednich rokowań. Nie leży 
ząyowno w mąśzym Interesie jak  i w In* 
tćresjję!' Polakjw;!r  wszystkichYiarodów, kfó- 
r^J:ieipm'ły;'p,od hjęnileękim iińpSrialłzmę®; 
przędłuźahie siąńu niezgody. Jesteśmy prże- 
konani, iż zdanie nasze podzielają równie! 
f  w Wańfezawie f że dlatego właśnie znajdzi| 
się^droga do naszej współpracy z PolskE?a 
tyni samym ‘ droga’ do wytwórżenia atmo­
sfery, w jakiej będzie można rozwiązać stare 
i nowe problemy sporne."

STAN ZDROWIA BEVINA £  ^ 
POPRAWIA SIĘ

LONDYN (SAP), Stan zdrowia Beviną PW 
prawia się, , jak zawiadamia Mintsteisty^ 
Spraw Zagrameznych, nie podając jednak 
.feiędy będzie on mógł podjąć, na nowo e*® 
funkcje.

Trosl amerykański współpracuje z AEG producentem komliy atomowej
PARYŻ (SAP). Paryski dziennik „Libe­

ration" zamieszcza dalsze rew elacje na te­
mat bom by1 atomowej. Zdaniem  ,(„Lihepa.- 
tion“ poza trzema wielkimi trustam i — We- 
tiiighous, koncernem  radu j  jur;anu, nraz. 
firmą Dupont d ó  Netapurs - r |  które; ^ j# c h - , 
czas D ^y  ^ąftiW ytardyśpO rien tńm i bom­
by atomowej; obecnie wszedł na widownię 
czw arty potężny trust am erykański,' „Ge­
neral H eętric", k tóry przyjął eksploatację 
zakładów energii atomowej w Hartford 
(stan W aszyngton), ;■ ̂

Trust ten w c iąg u ' całej ąwojej historii 
już od 1907 roku był najściślej związany 
z niemieckim kartelem  AEG. Wówczas to 
między triistem  amerykańskim i niem iec­

kim zaw śrty  został ukfad Oddający v,Ge- 
fteral EkśctricP' wyłączhSśS ńa Stafty Zjed- 
noczone i Kanadę, a  niemieckiemu AEG1 
na Niemcy, Austrię, Rosję, Holahdię, Da-

| H i i | M N | k k  I* £ i  
• Pó. p lśrtgśz^  whjjBb iwiaibwi£;i;A także 

podczas d rug iej, w ojny „G enerarE llfctto", 
jak  stw ierdzają liczne m ateriał^ 1 dokumen­
ty  zebrane przez ministerstwo Sprawiedli­
wości stanów  Z jednoczony d i , ; utrzym ywał 
w dalszym  ciągu ścisłą łąozhość z trustami 
bftlerow skich NińmieG i inwestował znacz­
ne sumy w najrozmaitszych przedsiębior­
stw ach niemieckich.

Zakłady atomowe w Hanford Ustąpione 
zostały trustowi „General Electric" przez

trust Dńpont de Nemours, który zatrzym*^; 
dla siebie drugie podobne zakłady w Clio*' 
ton (Statn Tenessee).
' T™8* 1®® % !  dm yćhczdś ihonopólistż W 
dziedzinie m ontążu bomby atomowej; # ^  

W edług informacji au tora  artykułu w „Lł- 
beration" ta jna  um owa amerykański^® 
m inisterstwa Wojny z firmą Dupont, stwiete 
dza, że „w związku z niepew nym  w wyś®' 
kim  stopniu charakterem  prac, podjętymi 
przez firmę Dupónt dę N em ours i w z i« «  
przez n ią  ńa siebie ogromnego ryzyka 
rząd Stanów Zjednoczonych gwarantuj®- 
firmie Dupont’ na czas nieograniczony wy* 
łączne praw o produkowania bomb atom®* 
wych. -
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C o  s ł y c h a ć  w  H o l a n d i i ? !
V̂ e Wrocławiu bawi od kiifedrdrti daia-

gacja holenderskiej misji repatrigęyjjpiej|, 
której zadaniem jest odszukanie rodaków 
mieszkających poza Holandią, celem umo­
żliwienia im powrotu do ojczyzny,

. „Praca nasza nie jest łatwa zwłaszcza tu 
u Was na Dolnym Śląsku, gdzie ruch i 
przetasowywanie *ie wielkich grup Jud' 
ności jest znaczne i dokonywuje ais każde­

g o  niemal dnia" — wyjaśniają delegaci 
^przedstawicielowi naszej gazety.

W ćiagu czterech dfti póbjrtti w i Wroc­
ławiu odszukaliśmy zaledwie I czterech 

llbywateli holenderskich, po jednym ka|-j 
dago.dnia,

Często trzeba jeździć od wioski do wio­
ski, kierować sie przygodnymi wiadomo­

ściami, by Wreszcie wpaść na ślad.
Jeżeli ten czy ów zginął tu w czasie 

wojny, należy znaleźć grób jego i donieść 
o tym stroskanej rodzinie, 

f  Wczoraj np., opowiada jeden z intęrjo- 
' tutorów, dowiedzieliśmy sie, że w okolicy 
rTrzebniey mieszkał obywatel holenderiki- 
Objechaliśmy piętnaście wokół położonych 
wiosek, lecz Człowieka tego jut nie hył0, 

*'4 Tu podkreślają goście życzliwość i po­
moc, jaka okazuje im nasza milicja oby­
watelska i Polski Czerwony Krzyż,

6 milionowy naród holenderski stracił 
w ezasle wojny 200 tyś, obywateli, 30 ty*- 
zginęło bez Wieści, Stosunek ten do ilości 
mieszkańców jest znaczny. Rząd stara sit 
wszelkimi sposobami odnaleźć tych ludzi. 

P Rozumiemy to dobrze. Mamy sami kilku- 
miiionowy ubytek obywateli zdrowych i 
młodych, którzy mogliby w pełni sił pra­
cować.

t  Wojna nie szczędziła życia ludzkiego. 
Dziś przywracamy jnu dawną, a może więk­
szą niż dotąd wartość i wagę.

Korzystając z uprzejmości delegatów za­
sięgamy wiadomości o tyciu mieszcaAców
Holandii.

Jak wygląda sytuacja materialna*
„Jest dziś u nas trudno" — odpowiadają, 

Ł Wszyscy obywatela otrzymują kartki 
iywnosciowe i tylko na nie mogą zakupi ś 
żywność. Wolnego rynku nie ma. Normy 
,są następująca i
f  Jedna osoba dostaje tygodniowo: 2 kg 
40 dkg ehjeba, ISO gr mięsa, 250 gr tłusz­
czu roślinnego, Z masłem jest ciężko. 
Chleb i kartofle to główne środki wy­
żywienia. Czy ludzie zajmują si* pokutnym 

pianinem? — Tak postępowano w czasach 
okupacji, teraz są stosowane kary, ząt po­

ty R. 1949 N IEM CY  BRD Ą G O SPO D A R C ZO  
SAMODZIELNE

|  WASZYNGTON (SAP). Brytyjski 1 ame­
rykański dowódca ąfref okupowanych w 
piemczed}, generałowie cjiay i Kpbinąps 
-rozpoczynają dziś narady, ssająąe na 

Nelu unifik&eję obu stref,
Generał HUdring - -  sekretarz stanu dla 

„pem okupowanych — oświadczył dziś pra- 
sie, śe zjednoczenie dwu stref jest konieći* 
DBśeią ekonomiczna i jeśliby inne państwa 
przyłączyły się do tej decyzji, to Niemcy 
stałyby się już samodzielne w 1048 reku, 

Koleje i środki transportowe będą też 
ł̂ączone w jednej adm inistracji i ta  uni- 

fikacja przyczyni się do podniesienia eko­
nomicznego Niemiec,

I" , NASTROJE WE WŁOSZECH 
< RZYM (SAP), Cała prasa włoska gorzko 
skarży §ję na wiTunkl traktatu pokojowe­
go, opracowanego dla Wioch, Jak pisze 

: t$9PQlo“, traktat przyznaje prawa zwy- 
Siwców nawet tym państwem, s którymi 

' Wachy nie były w wojnie.
We Włoszech zostały rozlepione nalep­

ki, obrazujące rządy sprzymięr^onybh, 
Pżrtią komunistyczną żąprgt§§t9wa!a prze­
ciw manifestacji 1 zwróciła się o Interwen­
cji do rządu,

czucie samych • obywateli o konieczności 
pracy nad odbudową kraju Jest duże 1 pow­
szechną. Ludzie chcą szybko przywrócić 
Hoiendji stan przedwćjąjtnyi uśtąbilizowa- 
%  i ,Chętnie pracują nad tyip .,, •,

, G dzie 'pódziew ają  się znane sery ho­
lenderskie,. masła, mięso?

Wszystko to idzie na eksport w pierw­
szym rźedzia do Anglii;' Państwu potrzeba 
surowców — węgla, żelaza, wełny, baweł­
ny Y*' któfyóh u nas ate ma 1- ktftre tpnoł 
za coś kupować.. -
.. W ubiegłym roku sytuacja gospodarcza 
kra|u bylaisflpcj||nie trudna,' Dużą część 
FTofanan^znajaowafa* s i f  pwf w oaą, *
fNismey rW dwa - dni prząd kapitulacją 

otworzyli tamy, co spowodowało zalanie 
lOO.OOO ha obszaru. Trzeba lżyło, to wszyst­
ko osuszyć.; Ńajjyięeej kłopotu sprawiałp 
osuszanie wyspy - Welchern,- położonej w 
pobliżu Mtwerpii jią Morzu Pó:łpOcpvi4, 
Wyspa ta broniła miasta i  wybrzeży przed 
ziMowym'! ' nawałnicami ze strony ' mV,rz4, 
Naleiałó dołożyć wszelkich starań, aby 
osuszoną została w porę, Prace zakończono 
w grudniu ubP roku. Zatrudnieni robotnicy, 
inżynierowie, studenci — prace wali dnia­
mi inocąmi. W ielu po, kilka m iesięcy nie

odstępowało stanowiska, nie wracało dQ 
domu na odpoczynek. Nie znali oni świat 
ąni niedziel. Praca, została wykonana w 
porę. Brzeg 'osłonięto,

Jak przedstawia się życie polityczne^ — 
pytamy,

Kraj jest na ogół religijny. Z ośmiu ist­
niejących partii, program Większości jest 
związany z religijnym nastawieniem ezłon- 
ków. Najsilniejszymi są: partia socjal-de- 
papkf j  partia katolicka. Pozostałe tó! 
partia kalwinów, inaczej Zwana, partia' 
.ilttYJiWplhjęlOhiątdw, partia protestantów, 
komunistów, dalej’ -w liberałów. Dwie po-.
zostafe partie są bardzo nieliczne 1 uleopi- 
grywają specjalnej roli, Rząd spoczywa w 
rękach dwu partii najsilniejszych. V 

Goście interesują sie również naszym 
życiem wewnętrznym. Podkreślają iż na 
podstawie własnych spostrzeżeń mogą 
stwierdzić u nas gwałtowne tempo pracy. 
Godzina jest już dość późna, Wiemy, że 
delegatów misji czeka jutro od świtu wy­
jazd w poszukiwaniu za rodakami, żegna­
my • ich serdecznie'.i| życzymy owocnych 
wyników.

Rozmowę przeprowadziła 
Danuta Einstein

An$lfty pojzuliuin sprawców zamachu na „Hatel Doolda**
Wojska i barykady na ulicach Tel-Aviwu

JEROZOLIMA (SAP), Od wschodu słońca 
silna oddziały wojskowe otaczają Tel-Aviv. 
Na poszczególnych ulicach miasta ustawia­
ne są 'przez wojska brytyjskie barykady. 
Wszystkie drogi, prowadzące do miasta, są 
zablokowane,

Wszystko wskazuje na to, że rozpoczęła 
się faza działań przewidzianych prze* wiar 
dze wojskowe.

Operacje wojskowa potrwają pyzypuiaezaL 
nie przez parę dni. Komunikacja telefoniczna

s resstą Palestyny jest przerwana. Zabrania 
się wychodzenia na ulicę; Tylko przez godzi­
nę czy dwie dziennie atolno mieszkańcom 
T ębA w u przebywać na mieście, celem zą- 
opatrzenia Się1 w żywność.

Jak podaje radio wysoki komisarz dla Pa­
lestyny podkreśla ścisły zwiąsek między 
działaniami wojska a zamachem na hotel 
„króla Dawida", Akcja ma na celu ujęcie wi­
nowajców i zapewnienie spokoju.

Włochy pozbawiły Haosa Franka doktoratów honorowych
W ARSZAW A (PAP). W  roku 19?9 Uni­

wersytet w Modanla nadlt Htiniowl Fran­
kowi, rhikiśtrew i ' Rzeszy* - i generalnemu
gubernatorowi w Polsce, godność doktora 
„honoris causa". Akt wręczania doktoratu, 
dokonany przez ówczesnego rektofa Uni­
wersytetu modeńskiego, nastąpił w reku 
1940 w Borlinie na ępoejalnaj uroczystości, 
o której gazety niemieckie i polaka gadzi- 
nowa prąsa szeroko ale .rozpisywały.

Wiadomość 6 takim, wyróżnieniu tyra­
na narodu polskiego i mordercy profeso­
rów Uniwersytetu Jagiellońskiego, wywo­
łają na całym świacie, a w szczególności 
w Polsce zrozumiale wzburzenie.

W roku 1942 Frank otrzymał jeszcze Je- 
den doktorat na Uniwersytecie w Bolonii,!

Obecnie oba wymienione wylaj doktora­
ty. nadane Frankowi, zostały przez rząd 
włoski unieważniono.

KONFERENCJA WAWELLA 
Z PANDIT NEHRU

NEW DELPHI (SAP). Wicekról Indii. Wawell 
i Pandlf Nehru spotkali się dla rbadani* 
sytuacji, która1 wytworzyła się na skutek stanowi­
ska Ligi Muzułmańskiej, odrzucającej angielski 
projekt konstytucji dla Indii. Wicekról i przewod­
niczące kongresu przedyskutują też bardzo ważną 
kw.stię strajku urzędników pocztowych.

STRA CEN IE 14 SS-M A N Ó W  
- BADEN BADEN (SAP). Szwadron spahisów 

marokańskch wykonał dziś egzekucję nad 14 SS- 
manatni w procesie o zbrodnie wojenne.

Większość, rozstrzelanych skazana aostała za 
morderstwa i okrucieństwa, popełnione w obozie 
koncentracyjnym' **» około Sarrebrlick—Neu Bre- 
mzo. N a dwie godziny przed wykonaniem wyro­
ku oznajmiono skazanym, że proiby o zmianę wy­
roków zostały odrzucone. Po przyjęciu pociechy 
religijnej — skazańcy wypili po szklance wódki i  
zostali zawiezieni autami na miejsce stracenia. 
Ciała złożono w trumny 1 pogrzebano na cmen­
tarzu.

13.310 FLORENÓW ZA KG ZŁOTA.
BUDAPESZT (SAP), Rada Ekonomiczna usta­

liła cenę kilograma złota Ba 12.210 florenów 1 za­
decydowała wymianę pcngO w stosunku dwustu 
milionów za jeden floren w okresie od l  sierpnia 
do 30 września A . ' J M

ANGLIKOM BEZ ZGODY ZON NIE WOL­
NO  WYJEŻDŻAĆ NA KONTYGENT

LONDYN (SAP). Władze angielskie zarządzi­
ły, że Anglicy , chcący udać się za granicę (na 
kontynent) muszą mieć zezwolenie na wyjazd od 
swych żon, Zarządzenie to jest spowodowane 
tym, że wielu mężczyzn zawarło znajomości , z 
Cudzoziemkami podczas wojny i wyjeżdżając, by 
się ą  nimi połączyć, porzucają dom,

WOJSKA BRYTYJSKIE OPUSZCZAJĄ 
CEJLON

COLOMBÓ. Ostatnia wielka partia wojska bry­
tyjskiego opuściła Cejlon, udając się do Wielkiej 
Brytanii na okręcie „Otranto . Około 1.200 woj­
skowych znajdowało się na pokładzie okrętu, w 
tej liczbie kobiety miejscowe, zaręczone z brytyj­
skimi żołnierzami.

Na Cejlonie zostaje niecałe 200 osób z perso­
nelu brytyjskiego!

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
r u m u Niskie.

WARSZAWA (PAP). W Warszawie roz­
poczęły się rokowania handlowe polsko- 
rumuńskie. Delegacji rumuńskiej prze­
wodniczy dyrektor departamentu ekono­
micznego Ministerstwa Żeglugi i Handlu 
zagranicznego ob, W, Jastrzębowski, po 
(tronie zaś rumuńskiej — ambasador Ru­
munii w Polsce p. łon Raiciu, Przedmio­
tem obrad są zagadnienia tranzytowe, wy­
miany towarowej i usług, oraz sprawy 
rozrachunku pomiędzy obu krajami,

C z a r n a  m a g l a
Nienormalne stosunki powojenne, a iwie- 

szcza różne zakazy 1 ograniewtma walutowe
stwarzają podatny grunt dla amatorów łatwa- 
go aarehku, Walueiarse różnych krajów po­
siadają spraw nie' funkcjonującą organizację, 
która umożliwia przeprow adzanie triadę*wo­
łanych eperaeyj giełdowych, przy noszący eh 
duża zyski wtajeniezenym.

w  Jednym a numerów czasopisma amery- 
kaórkiogo- „Time*1 zamieszczone jest ciekawe

Opowiadanie, któro ilustruje działalność mię-, 
dsynaredowyen walueiarzy. ||

Otóż pewien obywatel angielski wystarto­
wał ? Londynu samolotem do Genewy, mając 
w kieszeni ?s funtów szteriingów oraz liścik 
poleeająey de jedpęgo * tamtejszych walu- 
{jarzy, Po przybyciu do Genewy zmienił on 
U walueiarzn swoje funty PO oHcjąlnym klif- 
sio. Z otrzymanych pieniędzy kupił sepia na 
mieście jedwabną koszulę i srebrną zapal- 
niezkę, a przed wyjazdem wręczył walueia- 
rzowi pozostałe 1.200 Ir, SZW., za eo etrzy-

Poszukiwanie nafty no Unie Atlantyku
WASZYNGTON (SAP), Inżynierowie ame­

rykańscy przystępują z ramienia „standard 
p if  W  dc próbnyen włorcen w dnie Atlan­
tyku mi|d*yr ^prydę i wyępami Bahama; eo- 
jem englezmnJa nowych podwodnych źródeł 
naftowych, gadania hądą prowadzona pr*y 
pomocy kesonów, zaś na powierzchni1 utyte 
będę aparaty radaru, aby skreślić tdiajśce, 
yt • którym najeży przeprowadzić wiercenia, 
Kantrtorpedawjec amerykański, zaopatrzony

w aparat radaru ite i w pogotowiu w jednym 
a portów wysp Bahamskieh gotowy do wyru­
szenia na teren badań, „Standard @il Com­
pany “ komunikuje, że jeżeli wyniki wstęp­
nych badań będą dodatnie, to w najbliższym 
czasie: zostanie wzniesiona nąd powierzchnią 
morza specjalna konstrukcja, celem przepro­
wadzenia bardziej szczegółowych badań, Te­
ren badań obejmuje powierzchnię 2,OQO mil 
kwadratowych,

wal ,,liścik* Bp przedstawiciela czarne] gieł­
dy w Paryżu.

We Francji nasz podróżnik odszukał wek*- 
znanego giefdziaise, który wiamlan sa iiSdepe- 
nawane” w Genewie i,306 fi. szw? wręczył 
mu 120.000 (ranków (laneuskieh, Koszty po­
bytu we Pfapeji oraz bilet powrotny du Lon­
dynu kosztowały go 1009 ii, (ranę, Przed wy­
jazdem odda) znów waiueiaręowi pozostałe 
112 900 fr. franc., ą po przybyciu do Londynu 
otrzymał,.. 100 funtów SSlerlłńgów.

Zarobił w ięc „na ęzstp“ 83 funtów szterlin- 
oów> Podróż go nie nie kosztowała- A przy 
tym wszystkim był „oficjalnie* w porsądu i 
nie naraził się na żaden konflikt i  władzami-

Takie oto „interesy" robią różni kombina­
torzy, wykorzystując pomyślną dla nich ko­
niunkturę, wywołaną sat Owianiem się równo­
wagi gospodarczej w różnych krajach na 
skutek długoletniej wojny,
1 Te łatw e zarobki watuciarzy już niezadłu­

go się jednak skończą, bowiem światowy 
bank, powołany do stabilizacji kursów  w alut 
r# n y o h  państw, rozpoczął ju t  sw ą działal­
ność. Bank ten ma nazw ę „M iędzynarodowy 
Bank dla ©dbudew y i Bez woju* f udział w  
nim ma również Polska. B E g Ę f

Udział soclallstótu id powstaniu warszawskim
W związku ą . ówczesnym rozbiciem męjiu soe- 

Wittyesnego aa kilką gmip, socjalistyczne for- 
Oleje wojskowe znalazły się w ostatnim pkrąsie 
°kupacji we wszystkich 8 armiach podziemny phi 
fŁ (milicjo 1PPI). AK (80B, OWPPS i milie- 
» WBN) uraa .PAL, (milicją PPSdewicy). W 
składzie tych armii wsłfii socjaliści udział w pa- 
*0«»hj warszawskim,
pWybuch powstania, termin którego zadecydowa- 

został przez dowódcę AK całkowicie na włas- 
śll rękę, zaskoczy) ple tylko AL i PAL, lecz rów- 
nie,ż podporządkowane AK oddziały OWPPS i

Pomimo to oddalały AL i PAL, znajdujące 
Nf pęd bronię w chwili wybuchu, natychmiast 
Pczystąpily do akcji, porozumiewając się z po-
Btsigólnymi dowódcami AK- 

Na Wolt, gdzie powitania utrzymało się kilka 
™> przeprowadzona została częściowa mobili-
N »  AL, PAL oraz milicji OWPF8, którą wv- 
Parte później stamtąd wraź z oddziałami Alć 
Przez niemiecką grupę zachodnią gen. policji
Wnafahrta, wycofały się na Itaro Miasto, Tutaj 
Bastąpiła największa W powitaniu koncentracja
*Wlław ludowych zasilanych ochotnikami M
P p fź ę  • rzemieślniczej „Starówki11,

Odziały te biorę bohaterski udział w obre> 
Bjs dzielnicy, ponosząc wielkie straty- Szczegół- 
S* wyróżnia się w szeregu walk (m> in, o  pałac 
w-tewskich) v j  batalion milicji WłśN, .W. wąl, 
f*6# na Starym Mieście oddziały ponoszę ol- 
oczymie straty -^- ginie tam satab warszawski

AL, ginie dowódca QWPPS to\y- -njr Miniszew- 
ski.

Ną Żoliborzu od pierwszych dni powstania 
wałcza cdlsWy AŁ, w skW których wchodzi 
milicja 8 [ P j  obiądsajęęą odełpek AL Tfojśtaj 
Polskiego, Sąsiaduje ona tutaj z batalionem f l f  
PT̂ I im, Jarósfawa Dąbrowskiego, zajmującym 
stanowiska między klasztorem /martwychwata- 
nek, a ul. Gdańską, W batalionie tym znajdu­
ją się również resztki oddziału 968, który za­
skoczony przez Niemców w, tezasie zbiórki w ko­
tłowni w?M poniósł ędrazn pierwszego dpis du­
że ofiary traeąs swego dnwóaef tewi władsifllłe-
rza Kaczanowskiego. -

Poza Żoliborzem i StarynS Miastem oddziaiy 
AL walczą, na Powiślu, na Czernjakowie i w 
śródmieściu- Na Gzerniakowic AL broniła porto 
Czerniakowskiego, ost^rfilgS® kawałka wyMeOża, 
znajdującego się w naszych rękach. Kiedy Niem­
cy po- zajęciu Pragi przez Armje izerwunę | 
Wojsko Polskie przySmpil! *do cllkwrdaeji tego 
przyczółka, Al, wr9Z i  batąlionem Wojska Pól- 
śklegbi który tą wylądował i oddziałami AK do 
ostatka broniła swych stanowisk pod Straszliwa 
nawałą ogniowi nieprzyjaciela-

W śródmieściu do najbardziej chtubnyeh. nale­
żę walki w rejonie Sejmu, w których wyróżnił się 
szereg naszych towńyzysgy ^plęsęęycji w AL,

FAL miała najliczniejsze swe oddziały ną Mo­
kotowie f w Śródmiejeiu, Ńa Mokotowie w chwi­
li wybuchu powstania znajdowały się oddział dys> 
pozycyjny komendy PAL i tew. oddział moko­
towski.

Oddział dyspozycyjny walczył o Spicie Pomp 
i klasztor Nazaretanek, następnie na sadybie i 
wresiele na Dolnym Mokotowie, mając w sumie 
óko)o M ęt strat, pddzłał mokotowski roznoczęl 
walkę na ul. Woronicza, a następnie bronił zą-
chednieb Unii Mokotowa,

Milicja i OWPPS posiadały swe oddalały poza 
Wolą, Starówką i Żoliborzem również pa Moko­
towie t w Śródmieściu. Oddziały ta wyróżniły sic 
W walkach na Placu Napoleony o gmach „Pruden­
tial n* i Pocztę Główną, na pląru UnłJ Lubelskiej 
i  ul. Litewskiej przy usiłowaniu zdobycia gmachu 
Gestapo oraz w natarciu na Młoletęrztw® Poczt i
Telegrafów przy uli Nowogrodzkiej. Nieuzbrojo­
ne oddziały Milicji w szeregach przeciwpożaro­
wych drużyn yatownlezyęh wliczyły s całym po- 
Świeceniem pod ogniem wroga g szalejącymi po­
żarami.
- W teku-powstania zarówno AL jak i PAL uru­

chomiły swe dowództwa i  przeprowadziły częścio­
wy werbunek, ograniczony znikomą ilością bro­
ni. Dowództwa te porozumiewały się ą komendą 
AK i podnorzadkoarałg jej . taktycznie, zachowu­
jąc całkowitą samodzielność organizacyjną i po­
lityczny, ”

I Dnia 16 września nastąpiło połączenie AL, 
Korpusu Bezpieczeństwa (była t» jedna i  organi­
zacji wojskowych, walczących na ulicach War­
szawy) i FAL, która zachowując na razie swą od­
rębność organizacyjną, uznały się za część skła­
dową Wojsaa Polskiego, pozostającego pod roz­
kazami gen- Holi-Żymierski ego Dowództwo zjed­
noczonych sil zbrojnych AL, PAL i KB objął 
dotychczasowy dowódcą FAL gen, Skokowski, a 
Jego zastępcą był mjr Sęk-Małecki z AL- 

Zjednoczenia wojskowe zostało pogłębione 
przez Powstańcze Porozumienie Demokratyczne,]

zawarte 25 września przez przedstawicieli K RN,
Centralny Komitet Ludowy oraz Rada Obrany 
Narodu, złeiuną s szeregu organizacji kembatan- 
eke-pełitycgnyeh i będących edpewłednikiem po­
litycznym KB.

Powstańcza Porozumienie Demokratyczna uro­
czyście uznało w odezwie wydanej 86 września 
PKWN za Rząd Tymczasowy, -

Fakt doniosłego znaczenia, jakim było zjedne- 
czenie sit demokratycznych walczącej Warszawy, 
nie edagrał niestety w dalszym rozwoju wypad­
ków tej, roli, jaką był powinien, gdyś w chwili 
zawiązania' Powstańczego Porozumienia Demo­
kratycznego dni powstania były Już policzone.

84 września po silnym przygotowaniu artyle­
ryjskim i lotniczym Niemcy uderzyli bronią pan. 
żerną na Mokotów Po trzech dniach zaciętych 
walk Mokotów rankiem 81 września został zdo­
byty-

Tegoż samego dnia niemiecka W dywizja gen- 
Kallnera rozpoczęła natarcie na Bellbóra, 39 
września rana ezołgi i działa szturmewo wraz z 
towarzyszącą im pieebotą przedarły się do głów­
nego ośrodka oporu powstańców, jakim była 
Warszawska Spółdzielnia Mieszkaniowa- Dowód- 
ea obrony Żoliborza kapitulował, odrzucając pró­
bę praedarcia się na drugą stronę Wisły, przy, 
gotowaną przez oddziały Wojska Polskiego, Z 
możliwości tej skorzystała grupa AL pod do­
wództwem t»w, pik, Szaniawskiego, która do­
trwawszy do wieczora przedarła sic przez Dolny 
Wolibórz de Wisły i Przy pomory batalionu 6 p, 
p, przeprawiła się na Pragę,

Upadek Żoliborza przypieczętował losy Śród­
mieścia, które skapitulowało dnia 3 października, 

Stanisław PlesM
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Odbudowa instytutu radowego
WARSZAWA (SAR). Insty tu t Radowy-im. 

Marii Cufje-Skłodowskiej przy ul. W awel­
skiej został przez Niemców praw ie całko- 

‘ wicie zniszczony w pierwszym tygodniu 
powstania. W tedy-też wywieziono większość 
‘Chorych, których' losu nie trudno się do­
myśleć.

? Pozostałej części udało się-ukryć w piw* 
nicy Insty tu tu , ale 1, tu ta j po paru  dniach 
dotarli hitlerowscy oprawcy. Jedynie 3-dh 

!■ chorych przetrw ało pow stanie w urządze- 
I  niach centralnego ogrzewania.

Dyrektor Insty tu tu  d r  Łukaszczyk w dniu 
.wybuchu pow stania — przew idując możli­
wość najgorszych kom plikacji — pochowa? 
cały znajdujący się w Instytucie rad  w 

: specjalnych pułkach  swego prywatnego 
biurka, ą  falsyfikaty umieścił w ogniotrwa­
łej kasie. Gdy po upadku pow stania 1 opu- 

. Szczenią W arszawy udało- mu się dzięki 
' przekupieniu k ilku gestapowców powrócić 

do stolicy na  czołgu niemieckim udał się 
dp Insty tu tu . T u 'n a tu ra ln ie  wszystko było 
całkowicie zdewastowane. Na gruzach odna- 
lażł szczątki b iurka, a w nim  ‘drogocennie 
fiolki z  radem. Niepostrzeżenie schował ?e 
do kieszeni, a  Niepicpm uradow anym  wska­
zał falsyfikaty w Ogniotrwałej kasie. Tym 

' samym  niemieckim czołgiem w racał z W ar­
szawy prawdziwy rad  W' kieszeni polskiego 

.uczonego i falsyfikaty w wojskowych tor­
bach niemieckich zbrodniarzy.

Dziś dzięki tem u, że d r  Łukaszczykowi 
udało się uratow ać rad .,— p race . odbudo- 
wującego się ,'w xszybkim tempie Insty tu tu  
Radowego nab iera ją  wielkiego znaczenia.

Insty tu t zostanie oddany ju£ częściowo do

użytku b a  jesieni,' Dotychczasowy dwupię­
trowy budynek podniesiony zostanie o jedno 
piętro.

. Nadesłane przez UNRRA aparaty  rentge­
nowskie wym agają specjalnych pomie* 
szczeń, gdyż w aga jednego aparatu  wynosi 
3 tony. Aparatów takich nadeszło już 8 z 
dziesięciu.- Przed wojną posiadał Instytut 
tylko 5 aparatów  rentgenowskich. Dla ó- 
chrony przed falam i Rentgena ściany m uszą 
być specjalnie izolowane, a drzwi opance­

rzone. Będą one rozsuwać się tylko przy 
pomocy elektryczności,

Insty tu t stanie się jednym  z najnbwecze 
śniejszych instytutów tego rodzaju w Eu­
ropie. .Będzie posiada! on 2 wspaniałe ..sale 
operacyjne, nowoczesny oddział- badań histo­
patologicznych. „

Szpital JSrzy Instytucie będzie posiadał ISO 
łóżek i kompletnie urządzony zostanie na 
wiosnę przyszłego roku oraz oddany do 
użytku publicznego.

Wicedyrektor M ięd zy n a ro M o  Biorą Pracy u Premiero
W ARSZAW A (PAP). Prezes Rady Mini­

strów, Edward Osóbka-M orawski, przyjął 
przybyłego do Polski w icedyrektora Mię­
dzynarodow ego Biura Pracy p. M ariusza 
Viple, z któryin odbył dłuższą rozmowę 
na tem at w znow ienia prżetw anej przez 
w ojnę współpracy pomiędzy M.B.P. a rzą­
dem polskim  i .ruchem  zawodowym  oraz 
zainstalow ania w W arszaw ie Biura Kores­
pondencyjnego M.B.P.

P. Vtple, który  zapozna! się z osiągnię­
ciami now ej Polski, w zakresie przebudo­

wy ustro ju  społeczno-gospodarczego i po­
lityki społecznej, wyraził Premierowi u- 
znanie dla Osiągnięć Polski w  dziedzinie 
odbudowy kraju, zrealizowanych równo­
ległe z rozbudową polityki społefcznej.

N astępnie p. Viple poinformował Pre­
m iera ze swej strony o podpisanym  ostat­
nio układzie pomiędzy O.N.Z. a  Między­
narodow ą Órganizac ją Pracy, w myśl któ­
rego organizacja ta  będzie organem  spe­
cjalnym  0;N.Z. *ido zagadnień pracy.

Centrala szkolnictwa polskiego w Niemczech 
przenosi się do kraju

NAGRODA NAUKOWA m. WARSZAWY 
WARSZAWA (SAP). Decyzją MRN warszaw­

skiej ufundowano nagrodę naukową w wysoko­
ści 50.000 zł. Nagrodą, będzie przyznana za pra­

lce naukowe, związane z Warszawą.

ZOO W WARSZAWIE
, WARSZAWA (SAP). Miejska Rada Narodowa 

uchwaliła odbudowę ZOO warszawskiego. Kie­
rownictwo powierzono i dawnemu dyrektorowi 
ZOO Żabińskiemu

DZIENNIKARZE SZWAJCARSCY 
PO OBJEZDZIE MIAST POLSKICH 

POWRÓCILI DO WARSZAWY
- WARSZAWA (PAP). Gruipa dziennikarzy 
. szwajcarskich, k tó rą  po zwiedzeniu naszych

i portów bałtyckich L po wzięciu udziału w 
.^uroczystościach Święta Odrodzenia Polski 

w W arszawie zwiedziła Łódź, W r ł.ciaw*. Ka, 
towice i Kraków, powróciła w; dniu 30 hm; 
do W arszawy. W  dniu SI bm. dziennikarze 
szwajcarscy zostali przyjęci w godzinach 
przedpołudniowych .przez wicepremiera 

.. W ładysław a Gomułkę i m inistra przemysłu 
Hilarego Minca, a  o gódzinie 16 po południu 
zostali przyjąci w gm achu Prezydium  Rady 
M inistrów przez prem iera Edwarda. Osóbkę

- Morawskiego. Dziennikarze szwajcarscy 
otrzym ali odpowiedzi od czołowych polskich

, mężów stanu  na szereg pytań , dotyczących 
aktualnych zagadnień politycznych i gospo- 

' daiczych .kraju.
NOWA LINIA 2EGLUGOWA 

’ GDYNIA (PAP). Angisl3ki9 przedsiębior­
stwo żeglugowe United Baltic Corporation, 
które przęd wojną utrzym ywało sta lą  ty­
godniową kom unikację  ̂ pomiędzy Gdynią a 
Anglią, od kilku tygodni wznowiło ją  swoi­
mi statkam i. Obsługują tę linię sta tk i „Bal- 
ta ra “ i „Empire Garlandf. Linia ta .obecnie 

. została przedłużona do Finlandii. M/S „Bal- 
, tara", który obecnie, znajduje się w porcie 

gdyńskim, po wyładowaniu odchodzi w (dal­
szą drogę do Helsinek, zapoczątkowując 
stałe rejsy do Finlandii.
DZIECI POLSKIE JADĄ DO JUGOSŁAWII 

WARSZAWA' (SAP). Dnia 31 lipca br. po­
ciągiem pośpiesznym na Katowice odjechała 
do Jugosławii grupa polskich dzieci w ilości 
400. - oyM . . -  ■ . , ■

.Dzieci na zaproszenie rządu jugoslowian- 
. ąkiego spędzą wakacje nad dahnatyńskim 

wybrzeżem. Dzieciom towarzyszyć będą wy- 
• Chowawcy z Robotniczego To w. Pizyjaciół 

Dzieci.
Odjeżdżającą młodzież żegnali przedstawi­

ciele ambasady jugosłowiańskiej i Tow. 
Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej.

W dniach najbliższych oczekiwany jest 
przyjazd do Polski grupy dzieci jugosłowiań- 

, skich.

W ARSZAW A (PAP). C entrala Szkolnic­
tw a Polskiego w  Niemczech zakończyła 
swe prace. Je j agendy obejm uje now a pla­
cówka z ram ienia konsulatu  R.P. w Berli­
nie. W  tych  dniach przybył już. na  stałe 
do Polski kierow nik Centrali, d r  Tadeusz 
Paśierbiński wraz ze współpracownikami, 
Edwardem  Ealazińskim, dT Kazimierzem 
Łomniewskim i Bolesławem Romańskim. 
W  najbliższych dniach w racają inni człon­
kowie Centrali.

W  dniu 31 bm. kierow nik d r Pasierbiń- 
ski i jego współpracownicy zostali przyję­

ci przez Premiera, którem u złożyli spra­
wozdanie i pamiątkowy album. Tegoż dnia 
byłi przyjęci również przez wiceministra 
W olskiego.

W  dniu 1 sierpnia kierownicy, szkolnic­
tw a polskiego w Niemczech będą przyjęci 
przez M inistra Oświaty.

W raz z kierownikam i w racają dziś do 
Ojczyzny praw ie wszyscy nauczyciele po 
wykonaniu swych zadań na obczyźnie. 
W racają z entuzjazm em  do pracy w pol­
skiej szkole już na w łasnej, w olnej ziemi.

Komisjo lo  spraw opoosiwowieolo przedsięhiorslw
WARSZAWA (SAP). W dniu 24 bm. odbyła się 

pierwsza konferencja przęwddnićzących i zastęp­
ców przewoc’.liczących wszystkich Wojewódz­
kich Komisji dó Spraw Upaństwowienia Przędsię- 
biorstw. '  < , i

Posiedzenie zagaił przewodniczący głównej 
Komisji, wiceminister dr R. Kurowski, zaznacza­
jąc; iż jest to dzień rozpoczęcia właściwej działal­
ności wojewódzkich komisyj, gdyż do _ tej pory 
prace -miały charakter przygotowawczy,

Następnego dnia, 25 fipca, odbyło się pierwsze

plenarne posiedzenie komisji głównej. Zebrani za­
poznali się szczegółowo z zasadami organizacji 
komisji i podziałem prac między zespoły orzeka­
jące. , .

Omówiono formy rozstrzygania nasuwających 
się trudności interpretacyjnych, podkreślając, żę 
wykładnia ustawy i rozporządzenia wykonawcze­
go stanowi poza samym orzecznictwem podstawo­
wy atrybut głównej: komisji. Wysunięto szereg 
wniosków, m. in. wniosek wzmocnienia udziału 
czynnika Społecznego w pracach komisji.

WARSZAWA (PAP). W drugim dniu obrad, 
I-go- ogólnopolskiego Zjazdu Delegatów Towarzy­
stwa Przyjaciół Żołnierza kontynuowano dyskusję 
nad sprawozdaniami z działalności JŻarządu Głów­
nego. W dyskusji , podkreślono konieczność 
współpracy z partiami politycznymi i  związkami 
zawodowymi i proponowano stworzenie kół TPŻ 
na terenie szkól, aby w ten sposób wzmocnić 
kontakt młodzieży z żołnierzem..,

Obszerny referat organizacyjny wygłosił, przed­
stawiciel Ministerstwa Obrony Narodowej do 
spław TPŻ mjr Michał Gięuda.

Wskazał on na różnicę między żołnierzem 
Polski przedwojennej,- sanacyjnej, a żołnierzem 
Polski Ludowej. Dziś żołnierz jest tak, jak my 
wszyscy budowniczym demokracji polskiej, za­
daniem więc Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza «a»j 
mówił mjr Gruda — jest danie żołnierzowi nie 
tylko schronienia, czy ciepłej strawy, ale przede 
wszystkim stworzenie ośrodków kulturalnych, 
rozrywkowych i wychowawczych — tej stałej 
formy porozumienia między żołnierzem a społe- 

; czeństwem. Następnie mówca zobrazował zada­
nia i cele „Gospody Żołnierskiej" i wskazał na 
konieczność stworzenia świetlic przy RKU., aby

w ten sposób nawiązać kontakt z żołnierzem, po­
wołanym do wojska i żołnierzem zdemobilizo­
wanym.

Mówca zaapelował do zebranych o objęcie pra­
cą organizacyjną warsztatów pracy, wsi i  terenu 
szkół, gdzie znajdą się członkowie, pełni zapału 
do pracy.

Na zakończenie mówca wskazał, że praca Towa­
rzystw.. Przyjaciół Żołnierza nie powinna ograni­
czać się tylko do pracy charytatywnej, ale orga­
nizacja ta powinna stworzyć prawdziwą spójnię 
między żołnierzem a ludnością pracująca. Każdy 
warsztat, każdy ośrpdek pricy powinien stać się 
komitetem pomocy i przyjaźni dla żołnierza 
polskiego.

Po referacie mjr., Grudywywiązała. się dyskusja 
na temat nowych form i zasad działania TPŻ.

W dyskusji zabierali głos delegaci z terenu m. 
in. ob. ob. inż. Kotowski, Korclas, Szymczykie- 
wicz, Kuchowicz, Lipski. .Omawiali oni sprawy 
organizacyjne oraz te zagadnienia, które dotyczą 
usprawnienia działalności Towarzystwa.

Dyskusje i obrady podsumował min. Matuszew­
ski. Mówca podkreślił trzy podstawowe zadania, 
jakie ma do spełnienia TPŻ. Są nimi: 1) Praca

jik le  przelsltblorslw i H t t lm ic z e  g i t t M z i  n  własność pansiwa
WARSZAWA (SAP). Zgodnie * ustawą o 

nacjonalizacji, Państwo ma przejąć na włas­
ność, pewne kategorie przedsiębiorstw wiel­
kiego i średniego przemysłu. Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów zatwierdził projekt 
rozporządzenia wykonawczego, określający 
granice wielkich i średnich przedsiębiorstw 
prźęmysłu. włókienniczego.

Według projektowanego rozporządzenia, za 
średni przemysł uznane są: wszystkie przę­
dzalnie za wyjątkiem przędzalni zgrzebnych 
i odpadkowych, posiadających jeden zespół 
zgrzebny, następnie fabryki waty dla celów 
przemysłowych, posiadające ponad dwa ze- 
spoly oraz szarparhie Szmat; odpadków, 
dzianin, ścinków tkanin— • posiadające po­
nad 10 bębnów szarpiących, zakłady produ­
kujące włókno sztuczne lub syntetyczne, cią- 
oje lub cięte, tkalnie bawełny lub włókien ły­
kowych, posiadające ponad 24 krosna me­
chaniczne, tkalnie wełny, posiadające _ ponad
8 krosien mechanicznych, tkalnie jedwabiu. 
Posiadające ponad 12 krosien mechanicznych 
szwajcarskich specjalnych, dalej P*zeds*£ 
biorstwa filców tłoczonych oraz stożków do 
kapeluszy, posiadające ponad 2 zespoły 
zgrzebne, tkalnie tasiem plecionych i tka­
nych (poza tkaninami technicznymi i pasami 
łkanymi), posiadające ponad 16 krosien me­
chanicznych lub ponad 160 maszynek ple- 
cionkarskich. Wrćszcie zmechanizowane tar- 
biarnie, zatrudniające ponad 25 pracowników

na jedną zmianę, względnie częściowo zme­
chanizowane, zatrudniające ponad 50 . pra­
cowników na jedną zmianę: przedsiębiorstwa 
pończosznicze, posiadające. ponad 20 maszyn 
okrągłych stopkowych, motorowych / albp 
ponad jeden zespół kotonowych o 24 głowi­
cach, albo ponad jedną maszynę jednolitą o 
24 głowicach, oraz przedsiębiorstwa trykota­
żowe, posiadające ponad 16 sztuk maszyn sa­
neczkowych motorowych.

Przy określaniu przedsiębiorstw, ulegają­
cych przejęciu przez państwo, nie bierze się 
pod • uwagę maszyn oraz urządzeń pomocni­

czych i przygotowawczych, nie związanych 
produkcją.

Przedsiębiorstwa przemysłu włókiennicze­
go, nie wymienione w projekcie rozporządze­
nia, będą uważane za średnie, o ile zatrud­
niają 'ponad 50 pracowników na jedną zmia­
nę.

W  przedsiębiorstwach wielooddziałowych 
sumuje Się. odpowiednie urządzenia produkcyj­
ne i w zależności od otrzymanego wyniku 
odnośne przedsiębiorstwo zostanie zakwalifi­
kowane do małego lub średniego, względnie 
wielkiego przemysłu- włókienniczego.

Wymiana artystyczna między Polską 
a ZSRR w przyszłym sezonie

MOSKWA "(PAP). W . Towarzystw ie 
W spółpracy K ulturalnej ź zagranicą w 
M oskwie oraz w  wydziale zagranicznym 
radzieckiego Komitetu do spraw  sztuki, 
odbyło się sżereg konferencji, poświęco­
nych opracow aniu planu wymiany arty ­
stycznej i  kulturalnej między Polską a 
ZSRR w nadchodzącym sezonie jesienno- 
zimowym. Zgodnie z projektow anym  pro­
gramem przew idziany jest wyjazd do Pol*

ski słynnego Teatru Kukiełek Obrazcowa, 
który niedaw no zachwyci! Moskwę pre­
m ierą subtelnej sa tyry  pt. „Zwykły kon­
cert".

Do Polski wyjadą również tak  znakomi­
ci w irtuozi radzieccy jak skrzypek O j­
strach, pianiści Sofronicki i lauret I-go 
konkursu chopinowskiego w W arszawie 
Oborin, oraz znany ormiański cwartet 
smyczkowy.

DELEGAT UNRRA ZWIEDZA OŚBOD(|j 
PUR-u

KRAKÓW (PAP).. Przybyły do .Krakowi 
delegat UNRRA kpt. Prancis G. Hoógkanjjl 
zwiedził punkty s anitarne, odżywcze i n-j. 
gazyny PUR-u w woj. krakowskim , ą rsfo.1 
nów icie w Trzebini, Oświęcimiu) Brzeziacl 
i Szczakowej. Delegat UNRRA interesow i 
się zaopatrzeniem  magazynów PlJR:a 
rozdziałem dostaw  UNRRA pomiędzy i* 
pałfiantów . Zarówno urządzenia, jak  i oi. 
ganizacja punktów odżyw czó-sahit.. iy ^  
spotkały się z pełnym  uznaniem  p rzó lą tl 
w iciela 'UNRRA.

MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE 
ORAW MATERIAŁY BUDOWLANE ] 

DLA WSI
ŁÓDŹ (PAP). W pierwszym półroczu rb. „ŚpJ 

łem“ z Centralą Zbytu Maszyn i  Narzędzi Ról 
nierych oddało rolnikom 66 procent całko-; 
witej produkcji maszyn i narzędzi rolniczydl 
Ogółem „Społem", dóstarcZyło tych" ąrtykułów_ rół| 
nilom za pośrednictwem . spółdzielni rolnicad 
handlowych na sumę 155.000.000. zł. Ilościowo 
dostawy przedstawiają się następująco: dostarczo­
no ji.ooo pługów, 8.500 bród, 1.600 kultywacji 
rów, 1.500 siewników, Z.600 obsypników, 320 
młócarń, 700 kieratów, 2,300 parników, drobniJ 
sre ilości innycb narzędzi produkowanyefijj 
kraju oraz 300 kosiarek ICO żniwiarek, spro­
wadzonych z zagranicy.

Dostawy materiałów budowlanych na wid 
przez „Społem", osiągnęły w pierwszym półrociM 
br. wartość 81.561.760 zł. Dostawy te zawierał^ 
47.502 tony cementu, 9.503.ÓOO sztuk cegieł 
155:000 dachówek, 51 ton kredy szlamowłane| 
980 ton smoły, 40 ton lepiku, 79 ton paku, 79.700] 
rolek papy, 10 wagonów supremy, 36.000 m. kw. 
szkła, 44.645 m. kw. trzciny, 5i319 ton wapna, 22; 
wagony płyt azbestowo-cementowych, 110 & 
sześć, drzewa oraz kafli na 600 pieców.

KONFERENCJA NACZELNYCH 
DYREKTORÓW CENTRALNYCH 
ZARZĄDÓW PRZEMYSŁOWYCH

KATOWICE (PAP), W Katowicach odbyła; 
się konferencja naczelnych dyrektorów! 
Centralnych Zarządów Przem ysłow ych^  
Polsce, w której brali udział wiceministri 
wie przemysłu płk Sżyro i inż. Golańskl 
Omówiono szereg spraw  związanych z ko­
niecznością zaspakajania potrzeb przemysłu 
węglowego w zakresie dostaw materiałów 
niezbędnych dla właściwego funkcjonował 
n ia  wszystkich zakładów pracy tego prze-; 
mysłu. W iceminister Szxr wr sWóim prze-i 
mówieniu podkreślił konieczność jak  naj­
dalej idącej współpracy wszystkich centralj- 
nych zarządów, a przechodząc do sprawi 
przemysłu węglowego mówca stwierdził, te 
przemysł węglowy jest główną pozycją w 
naszym budżecie gospodarczym i dlatego tę] 
główną pozycję musimy tak  podmurować; 
aby mogła wypełnić wszystkie zobowiążą^ 
n ia które n a  siebie przyjmuje.

Na konferencji omówiono; terminowość 
dostaw, zagadnienie obrotu między jioszczm 
gólnymi przemysłami, sprawę zaliczkował 
n ią dostaw zawierania umćw itp. Pę. kfjs 
fetencji goście zwiedzili caiy szereg zakła­
dów pracy na'Ś ląsku.

i pomoc dla żołnierza w czynnej służbie, 2) Po­
cą i pomoc dla żołnierza zdemobilizowanego,-.^ 
Działalność kulturalno-oświatowa i społeczna 
wśród członków Towarzystwa. Minister omówił] 
również znaczenie współpracy z innymi organiza­
cjami społecznymi  ̂ jak f O L  'Ąwiązek J«zeSM 
ków W dkLe ^iepśdjewłośę,.. • *'—■*-'V-ocję bw 
Mówca podkreślił wysoki poziom dyskusji, trarf- 
ność ujęcia omawianych spraw oraz znaczenie 
zjazdu dla dalszej działalności T-wa. Na zakoś- 
czenie minister zaapelował do zgromadżonydi 
aby wytrwałą swą pracą upowszechnili w 
społeczeństwie ideę TPŻ.

Zjazd dokonał wyboru władz centralnymi 
Towarzystwa ’ Na.o- < , 
wśród entuzjazmu zgromadzonych, ministra |fc. 
M. Matuszewskiego, na wiceprezesów — mjr- 
Grudę, i płk. Wągrowskiego. Na sekretarza gene­
ralnego ob.- Stypułk-owską, na skarbnika — inż.: 
Borbodko. Poza tym weszli do Zarządu m. in. 
gen. Bończa-Uzdowski, płk Ziętek i ob. Kotow­
ski.

Ponadto wybrano Komisie ^P»#ńsvjns i sąd 
honorowy, powołując na członków m. in. ge"- 
świetlika, sekr. gen. KCZŹ Kazimierza Rusinka, 
ks. kapelana Tomaszewskiego i płk. Neugebaueta, 
. JLJchwalono ri>y;niież. szereg wniosków, m. in- 
wniosek ó4 stypendium im. Marszałka Żymierskie;; 
go dla najbiedniejszych dzieci b. wojskowych i 
wniosek o zorganizowanie Gospody Żołnierskiej S; 
Gdańsku dla powracających do kraju żołnierąy.

Zjazd postanowił przesłać depesze z wy^SUl 
uznania dla Prezydenta KRN ób. Bolesława Bie­
ruta, Premiera Osóbki-Morawskiego, Marszafo 
Źym erskieeof órag wtceńretaiera i nńnistra 
Odzyskanych Wł. Gomółki.

Na zakończenie min.. Matuszewski podziękowała 
zebranym, ża wybór na przewodniczącego oraz t* 
pełną poświęcenia pracę dla idei, reprezentowaflśj.- 
przez TPŻ, /życząc zgromadzonym dalszej owoc­
nej pracy na swoich placówkach.

' „OSADNIK
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH”

WARSZAWA (SAP). Ukazał się pierw 
numer dwutygodnika poświęconego spfaw 
osadnictwa pt. „Osadnik na Ziemiach Od 
skanych".

Pismo przynosi szereg interesuąćycb ar 
: kułów,, dotyczących spraw gospodarczj 
Ziem Odzyskanych.

Redaktorem naczelnym „Osadnika" jest r 
Gozdawa-Reult, ,

NOWE TRANSPORTY REPATRIANT^ 
Z ZACHODU

DZIEDZICE (ZAP). Na punkt etapo' 
PUR-u w Dziedzicach przybyły dwa trt 
sporty z rępatriantam i z Zachodu. J«d 
transport przybył z miejscowości Aush®* 1 * * * * * * 8 
W 4 f wagonach przyjechało 540 osób. O* 1 
gi — w składzie 40 wagonów — przy*™ 
635 osób z AUendorfu. Przybyli repatrią* 
są osobami cywilnymi.

k i i  U  ogólnopolskiego Daziłu Tiuarzystwa Przyjaciół Żołnierza
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Akcja sprawiedliwej gospodarki mieszkaniowej rozpoczęła
: .wczorajszym tyięewojewoda'

TBarchacz wraź z kom endantem  Wojewódz­
kiej milicji majorem  Dowkanem, inspekto­
rem W ydziału Osiedleńczego - O b..Jankow ­
skim, w  asyście delegatów 'rady zakładowej. 
Bukrowni nd Sułkowicach, miejscowego soŁ 
'jysa.J przedstaw icieli prasy, fpzpocżątjak- J 
'fcję wsiedlania robotników do mieszkań zaj­
mowanych baaź przez elem ent niepracują­
cy, szabrowniczy, bąclź też do mieszkań zaj­
mowanych prze? jijedp^tśteczfl^ ilość psób .: 
. Akcja m iała m iejsce, na  Sułkowicach, 
gdzie., w ielka liczbą robotników cukrowni 
"gnieździ się p o 10 osób w  jednym  pokoju, 
lub w suterynach.

W icewojewoda osobiście rozpoczął tę ak- 
cje chodząc od dom u do domu, .aby  niko­
mu nie stała się krzyw da i aby czynnikom 
powołanym, w skazać właściwą drogę dal­
szego postępowania^ i>* j>s s

■Akcja nasza musi zasadniczo, ró ż n ić s ię • 
od podobnych poczynań okupńnta: n ikt nie 
został z m ieszkania usunięty, wszystko od­
bywało się bez zgrzytów, drogą persw azji 
j  dzięki osobistemu bezpośredniem u kon­
taktowi J osoby zainteresow ane zrozumiały, 
ie inni dudzieMeż „muśzą mieszkać. 

.^„Wicewojewoda" przypom niał każdeinu, że 
(sytuacja jes t wyjątkow o ciężka, "że ludzie 
musżą być społeczni i choć trochę życzliwi 
dla -drugich.

Na dżiósięć oglądanych mieszkań w .jed- 
ńym ‘tylko wypadku oh. Rom aniuk ź  żoną 
-Zajmujący dwa pokoje i kuchnię nie chciał 
debrbwólftie uśfdpić jednego pokoju  (daw­
nego Salońu fryzjerskiego) fryzjerow i fab- 
rycznemUV Po darem nych pereważjach, za-! 
jęcie pokoju -nastsipiło prźy musowo. y f i  tyćE , 
'wypadkach n ie może być mowy o ustępli­
wości władz. ,
■ W  jednym  w ypadku zarządzono zmianę 
mieszkań m iędzy pierwszym  piętrem, gdzie
■ w pokojtf. e  kuchhią mieszkała rddzina t w . 
osób, n a  drugie pićtro, gdzie w  dwóch 
pokojach z kiifcłipińpitesżkały dwie osoby.

Ob. Browiński sam  zgłosił się do wice-

POSZUKIWANIA
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 

“ Przez Biu^ę- j informacyjne; -Połskiegoji Czerwo­
nego Krzyża jSŚ^pos^ukiwą»,ę n^tępg-jągę .os,ą^J 

;|||jńs£k, zamtśszk4a' ..% 'z^Rł,i ^.żrsząwąsP;r^iąj 
Grochowska N t 2s0’m. 8. Czycnawa Zofia, zam. 

nKrffiej, W; Rogoźnie koło Łańcuta. Krotysz Józe­
fa, zam. dawniej w Rogoźnie około ł^ńcuta, Szlsi- 
.giei z|aiń. £?

Skiensśeji;
Wtcfe, t3;!‘Ki^óiroSyńlka:'ł.i Ko^W itoiałbyl^dlie' 
obecnie znajdują się ' Wyżej5 wymienione"' ósóBy, 
proszony jest o podanie adresu do Biura Inforrna- 

ifjjtfege PCK,’ Wirszaw*, uli Piusa i XI nr 24, pó- 
|ń j Nr 59, g | - - | ; |  J |  | ,

MOSTY NA OBRZE PRZEJĘŁY WŁADZE 
POLSKIE

wojewody, obiecując ze swego mieszkania 
wydzielić jeden ' pokój pracow nikow i cuk-; 
rów ni, - .
J Obyw atelka Romanowska po początko­
wym t przestrachu również zrozumiała* że 
ni% może sama zajmować dwóch pokoi z 
kuchnią i prosiła o przydzielenie , pokoju 
jednej cichej kobieci® ̂ (zastrzegła sobie u  
delegata rady  zakładowej, .aby' to  nie był 
mężczyzna () .

^ / Największy sprzeciw stĄ^iriałą .początkoj. 
wo ob. Borzymowai właścfćieika sklepu 
zajm ująca siedmioizbową Willę' w  4 osoby. 
Tłumaczyła, że czeka na syna z synową, 
inająoych powrócić z za, granicy.

Ale sy tu ac ja . obecna n ie pozwala na 
stw arzanie rezerw, m ieszkaniowych. '  ’ g

Gdy przeznaczono je j do m ieszkania ca­
ły dół willi składający się z trzech /pokoi Ł 
kuchni, nazw ała to .skandalem . >■:'?

Skandal jednak był dotychczas, k iedy 
Jrokóje stały beżużytecznęf‘̂ ffiftI^h W ffle-“ 
łi gdzie mieszkać. . '
■ W icew ojew oda pozostawił ob. Borzymo- 
,wą prcekonan%  -Śf ś^ieśmśmie ■‘l i r  je ifflk ó - 
niecznością chwili i zobowiązał do żgodli-

(dej Dnia l?-go czerwca pr, ć ę |h  .piekarzy 
m iasta W rocławia na ogólnym  zebraniu 
przyjął wniosek ob. M rowińskiego .Feliksa 
o ’ udzieleniu pom oćy ■ RTPD przez i  stałe 
dostarężanie pieczywa. K ażdy członek ce­
chu zdeklarował się dawać w miesiącu po 
5 kg. chleba i 20 bułek. Na terenie W roc- 
| ław ia jest 180 piekarń. Dzieci dostaw ałyby 
Rtoęć miesi^gsnie 3600 _ bajek  l  i t  900 kga 
chleba całkiem  •®^płątńiev ;.ffbść/łd pbWraż-'- 

;n a  .Tej piekaie>..4po&tawie Wrocławskich 
.piekarzy' jtiależałoby-^iylko przyklęknąć/ 
W iedziało o. tym  RTPD; Okazuje się 'jed­
nak, .że do dnia dzisiejszego n ik t z  pracow-

CIEPLIGE, W  Cieplicach koło Jeleniej 
■Góry, znajduje s ię , jedyne W Polsce gim­
nazjum  stolarsko-rzeźbiarskie. Gimnazjum, 
n ied łu g o ; . uzupełnione zósTemlń . liceum 
ńeżbiau^|dhMwf||V|h8^'.<CRMpas|A.'^Rs. na­
stępujące działy: a) dział- rzeźby dgólrfgj,
b) 'dział rzeźby użytkow ej, zw ilżanej .ze  
stolarką meblową i  architekturą , wnętrz,
c) dział'sto lark i m eblowej ,i d) dział rzeźby 
ogólne jw rtużftkow ej^ttlartrandydrtÓW , 'hę?

wego i „bez kwąsóiy" traktow ania nowych 
wspóllokatorów.
* W  wypadku .spornego mieszkania mię­
dzy dwiemp. rodzinami, skorzystał ten przy­
staw iony „trzeci" — pracow nik cukrowni, 
którem u zostały w  mieszkaniu przydzielo­
n e  dwa p o k o je .J '

W siedlanie odbywało się natychm iast i  
akcja ta  pyzyńipśła doraźne odciążenie w 
sytuacji m ieszkaniowej pracowników cuk­
rowni. , r .
- N iespodziewanie również Odkryto, do- 

t£d niezamieszkałe dwa lokale W domu 
miejscowego rzezńiłęąi '-które również, trzy­
mał w- „rezerwie".

Przy akcji wsiedlania pow inna równo­
cześnie przebiegać akcja rem ontów . dom ów. 
mało zniszczonych.. Takim domem jest 
pałac po generale von Bachu, w- którym 
szereg rodzili zńajdiJje 'pbmieszdzetiie.' 
' J a k  więc z Tego widać, przy' odrobinie 

Zdołj^^w oli nie A a kwestii, k tórej -nie da- 
łoby ^ ę  rozwiązać i (B atęg^m am y nadzie- 
j^Cże powoli i w tej najtrudniejszą) dzie- 
d ^ m o  'im e sz l^ iO T r^  w ^S ^n iem y na 
„czyściejsze wody",. . I Bork. |

ników Towhrzystwa Przyjaciół Dzi.eci nie 
zhintąrósbwał się tą sprawą poważnie.. Do 
(fnia dzisiejszego n ie podjęto ani , jednej 
bulki i ani jednego kilogram a chleba. Ku­
pując pieczywo ma’tynku'R TPD  musiałoby 
w, okreęie tychyfcG iH Łtegofei;vłydąć' uig- 
pótrzepnie  kilkąd zięsłat tysięcy  . zlpty^h. 
Podejmowanie dzieci przybyłych ostatnio 
^ A y ars^ o ty  n ą  kolonie, też w skutek tego 

$jHpągn%k.zk. sobą niepotrzebny wydatek. 
Kto ś w  RTPD nie^pilnuje spraw  organizacji 
4 n ie  wykorzystuj^ społecznej I godnej 'po-

idącycb rzemieślnikami —  czeladnikami 
lub mistrzami, któiasy pragną -pogłębić i 
udoskonalić swe zawodowe wiądomości.

D ^szko ly  przyjm owani są kandydaci po 
uka#cąeniu 6 klas szkoły pppUś^lćbnoj trze­
ciego stopnia, którzy zdauzMegzaimn. kon­
kursow y.

Pierwszeństwo przyjęciu do szkoły 
majft jizieci pracowników .państwowych.

Refleksie po rewii mód
W  śródę Wieczorem, -przM  tea trem  Po* 

pularnym tłum kobiet. Gdzieniegdzie  wi- 
da$ m ężczyznę. Co to m oże być? O kazuje  
si&  zerbędzie  pokaz m ody. Czekam . Ko­
biety  wystrojone* dyskretn ie  i n iedyskret­
nie podmalowane— przeróżne wonie unoszą 
się w  powietrzu, aż trudno wytrzym ać. Są­
dziłam, że  tg same modelki.
. N dtim daie, ponieważ im prezę urządzają 
kob iety , obowiązkowo m usi b yć  opóźnio­
na!

W ręszeie zaczęło się! Również obowiąz­
kow o zagajenie, przem ówienie i prezydium' 
honorowe!

Zaczyna się pokaz m ody  i p tzy  tym  re­
klam a firm  kraw ieckich i jednej mpdniar- 
sk ie j. :Już na pamięć znam w szystk ie  do­
skonałe firm y kraw ieckie, dam skie i mę­
sk ie  i jedną modniarską. A le  db m i z  tego? 

i M odele dem onstrują suknie popołudnio-, 
w e; w izytow e, płaszcze, kostium y, narzut* j 
ki; 'k iip e lu sze  fi  drew niaki; Panie patrzą 

tz  Zachwytem na model, - panowie na mo- 
i deiki. Ił w szyscy  w zdychają,- Panie pytą? 
j/% 0 adres tirpiy, panow ie o  pryw atny  -4* 
.modelki.- ;W m iędzyczasie śpiewało dam­
sk ie  „trio" i  tańczyła ku jaw iaka  i walc  
p. 17.-6. (nie chcę robić reklamy). \

To w szys tko  działo się w  pierw szej czę- 
iści pokazu  mód.

Co t>yło w  drugiej- na pewno to samo. 
Żadna z moich znajomych nie wytrzymała 
do końca! U
j W szystko  przez zazdrość! Żadna nie mo­
gła już patrzeć na yyszystkie suknie, ko­
stium y i 'p ła szc ze  (niektóre rzeczyw iście  
śliczne), k tórych  nie będzie mogła i tak  
kupić. .. ■ • *
•' Jak tw ierdzą wybitni; nie suknia zdobi' 
kobietę, lecz - odwrotnie;- Na wczorajszym  
pokazie przekonałam się, że fest inaczej. 
Przynajm niej tego zdania  .ragi 90 procent 
m ężczyzn, S łysp h n ft [ -‘jjjresz A  ha własne  
v ^ ,  j ( $  )cderi mężczyźha nm vU  do dru­
giego: ,,wm zisz, ow szem , moja żona jest 
bardzo dobra i miła i jak 's ię  ubierte -to ~ 
Wcale dobrze wygląda— tylko  to tiie to, 
co ta', m odelka; ta- w ysoka, szczupła blon- 
dyneczka“■ •'—l i • eiężko-w estchnął. ’ ;

K iedy wyszłarń, na dworze padał deszcz, 
chłodząc jęzpa loną  jezd n ię ., W  tramwaju 
jechały kob ie ty  z fabryki jedwabiu, zmę- 
ęzdhę iiblddę,
{ M nie nie jest potrzebna żadna z tych  

idzisiaj reklam ow anych 'fitm , nie stać mnie  
na zapłacenie za uszycie sukienki od 2000  
Złotych w zw yż, jedno m nie  ty tko  pociesza, 
Że z próżności niew ielu k o b ip  (które mogą 
ęobie na nią pozwolić),, u trzym ują  'się ty­
siące innych, szarycĄ pracownic, przy pro­
dukcji jedwabiów i  innych, akeesorii,. nip- 
Zbędnych dla .znudzonej, bezrobotnej da­
m y ,.  '

Do obozu procy przymusowej za niesumienne 
wykonywanie powierzonych obowiązków

Kto zawinił to dolnośląskim oddziale RTPD?

chwaiy postaw y dby^ate li. Dlaczogó?

Gimnazjum rzeźbiarsko-stolarskie w Cieplicach

r?S2e2EClN (SAP). V  tye& aniaeh władze pol­
skie jpirzęjjęły o j władz radzieckich - wybudowane 

wójd^,radzieckie'uńosty na Odrze. 'Mosty 
Jie-będą shjźjdy dla zuchu drogowego, ‘który1 i .do-. 
ifjfćht#as‘ odbywał >ię przez >nM y ‘kniejowe. Mo- 
ity* • wybudowane przez władze radzieckie są to 
' jednostki poątptfowe. Jeden z nich . jest ma Odrze 
mpitsWej,' drugi na Odrze zachodniej, bezpośred­
nio przy -przejęcie tych IWW“

BńwCjjjscnayipt,#ię .poważnie-, j gusprawniania,
i’ruchu drogowego, jeanoezistóe pozwoli to na pod­
danie dokładnemu remontowi mostów kolejo­
wych.

: (hłj -Ną,wniosek Komisji SoejatoeKdo.W al­
ki i  Nadużyciami i .Szkodnictwem Oospo- 
daiczym skazano Romualda Baczyńskiego, 
komisarza ziemskiego w Lubąniu i adm ini­
stra tora  majątku* paftstwówćgb'w Ojszynurh 
Średnich M arcina Zubiela na 1 rok ,pracy 
W ohuzie.- .
I W.vt działal­
ność tych ydwócfi Wg«pódarZ5r‘ i m ajątku 
•pą ństwowego była szkodliwa dla .interesów 
■ Ła-i^wdfeye&pj. g , f. j; 
j j/jjs^ó,. komisarz ziepa?
skl IrfiP w u ffiiIS śttte  ^m erzćhnik ieW łjjur- 
ęina Zubiela,, który ńle uważał za &tospwnę

, księgować w . swoiib m ajątku  rozchodów 
zboża i paszy; Podczas przejmowania obo­
wiązków przez nowego adm inistratora W ła­
dysława Sikorskiego, przy -przejmowaniu 
okazało się, że b. adm inistrator' nie może 
Si'ę wyliczyć'- zT 180,7-5 <j owsa ‘i '  177,50 q 
bobiku,- którymi według i jego tłumaczenia 
pasł inwentarz, iżywy (zachodzi pytapie 
ęzyj?) j— rozchodów nie księgował,. ponie­
waż b ra k  było ksiąg (?()>. w łaśnie w okresie, 

”K p iy  "riąd^ż.y i3? wążystkie. w jsilk łj aby n ie 
popuścić do braku chleba i bez uszczerbku 
dociągnąć do nowych zbiorów, ; •
1 W m ajątku  przpz siebie Administrowanym

Organizacja „Freies Deutschland" 
była związana z wywiadem ameiykańskim

W|QCŁAW,. W ,  drugim  dpiu procesu, 
cnohków tajnej'"  m em m iŁiej '^organizacji 
nFreies Deutschland", tgczącym *śię przed 

;Wojskowym Sądem Rejonowym- we -Wroc­
ławiu, zeznawało. 26 ośkarżonyćh. "

^ .O skarżeni Scholtz Hans, Reiman Guen- 
|-ter i- ijachm an Ernst przyznają się do po- 
|  biadania broni. Osk. Feliks Helmut, który 
Ijioćzątkowo nie przyznał się do należenia 

^a sbamaaflił. w  dalszym  e-iągu 
j swych z-eznań, w krzyżowym  -ogiiiu pytań, 
f  Przyznaje, ż e ' składał przysięgę organiza­

cyjną razem z osk. M uennichem w lesie 
tęp ostatni w skazał m u ‘miejsce, w któ- 

rYm zakopana jest am unicja, Oskarżony 
I P° aresztowaniu wskazał władzom miejsce,_ 
& ,kt§ iym /znajóuje;się:m agazyn,/S tw  
|  P « Hwniez, iż -^ k o p ś ^ - w ^ e ^ t łaśłnęn de 
P^tabiiiu mąsżynoyyegÓ. 0 . działalności orr, 
I ' Sanizacji dowiedział się jakoby od oskar- 
P°ńego |acb m an ą  i. Szwese p'o osadzeniu 
BSo.iw y^ęs4^iu.,,i”̂ araQ i,% ?tY g zn e  zszpę,- 
I Jia złpży)a oękarżOna Daum i Brigitte, ie- 
S karz, b. człoiiek NSDAP, k tóra potwierdza 
BłaFzuty czynione jej przez akt oskarżenia, 
R me, przyznaje się jednak do hależenia do 
»?rgtaizacji „Frefes Deutschlbnd". Daum 
|  hdgitte przyznaje, że na polecenie współ- 
fesKąrżońego inz. Ktifehne A rtura (szefa 
ETOanizacji „Ereies Deutschland i  na powiat 
|jhęlesławiecj dokonała zabie.gu chirprgicz- 
I ne9o na SS-manie Mirmgu.. Hemtzu, usu.- 
I wając mu tatuaż. Zabieg ten  rozpoczęty 
KPstał przez osk. Guertla Maxa. • Gzynu 
K sWego 'żałuje i wyraża skruchę.1 Oskarżona 

Pmyznaje również, że udzielała porad  le­

karskich ludziom kierow anym  do 'ni® j przez 
.osk/ Kuehne. W  dalszym  ciągu ,swych ze­
znań p o d a je , ©wiedziała się o<f Kuehne 
Artura, iż b y ł on wBę^rlinię, gd^je y jL w ter..

oficerów -amerykańskich uzyskał * dostęp-

do sztabu am erykańskiej armii okupacyjr 
nej. Tutaj w  jak  zeznaje psk^Daum — ,Ku- 
ehne miał otrzym ać iolecenih- pow fotu  uą.
I^ o lp y , $ląsk i o c z e k i^ M w  'nh mafźće* 
wkrótce nastąpić, wkroczenie wojsk amery? 
kańskich.

Z ESTRADY KONCERTOW EJ

Zola ynankieiDiczówna
, B.ez żądnej przesady ogłoszono występ Toli Mau- 

kiewiczówny jako wieczór najpiękniejszych pie­
śni: Z nazwiskiem znakomitej artystki tej i gwiaz­
dy filmowej łączy się wspomnienie najmilszych 
wzruszeń z sali teatralnej i kjpowej. Specjalnie 
utkwiłyvnam.’ w pamięci filmy takie, ,jakę „Manew­
ry miłóknC”, „Śluby ułańskie*1, „Pani minister 
tańczy*1. .. „

Tola Mankiewiezówńa jest nie tylko doskonalę 
śpiewaczkę • o cpięknym, 'silnym -iń-eźzosopranie, 
lecz niemniej znakomity aktorkę^ Gest, mimika, 
ruch zlewają się z głosem w czarującą c f̂ość.

W bogatym repertuarze,.-który Tuła Mankiewi- 
czówna przedstawiła sliichaczom -usłyszeliśmy m. 
in. piękpę pieśń Katarzyny z „Króla włóczęgów*' 
Frimmla, , pieśń /  „Maleńkie serce", .hiszpańską: 
pieśń „Santa Madonna poratuj", walce z filmów 
„Manewry miłosne" i „Śluby ułańskie", walc 
„Franęois" i długi szereg pieśni, wykonywanych 
z takim mistrzostwem, że każda pjesń wywoływa­
ła '-prawdziwą :burzę, oklasków i żądanie następ­
nych, których pani Tola też nic skąpiła, śpiewając 

- naddatki na życzenie publiczności.'
Artyltkó Ózarówała nie tvłkó śpiewem, łecż rów- 

nież' wspaniałym i, - wiełokAithie zmienianymi T  Z 
niezwykłą gracją noszonymi toaletami.

W czasie przerwy prosiliśmy Tolę Mankiewi- 
czównę o chwilę roąmówy. Na nasze pytahie, jak

się czuje na naszym Dolnym Śląsku wyznała nam 
y  przemiłym' westchnieniem, że jest zachwycona 
krajem i publicznością, W czasie występów w Je­
leniej Górze i Korpaczu była: witana .entuzjasty­
cznie przez publiczność; na;.wy stępie., w Karpaczu 
obecny był wojewoda wrocławski tow. Piaskowski, 
który wyraził swój podziw dla talentu artystki. 
Tol&^fSnkiewjczówna/przebyła okres, ^gmiacji %■ 
niezwykle ciężkich warunkach. Mąż .dostał się w 
roku 1939 do niewoli niemieckiej;'skąd powróci! 
dopiero w kwietniu ub. roku właśnie w dniu 
pierwszego,publicznego występuj powojenne go Toli 
Mankiewiczówny w Warszawie.. Artystka przeszła 
powstanie w Warszawie i uległa nawet złamaniu 
ręki, a w czasie swego pierwszego występu, .miała 
na sobie jedyną zniszczoną sukienkę, którą wy­
niosła z powątania. Był to występ na cele Czer­
wonego Krzyża. ■

Pytamy, jakię są plany pani Toli na najbliższą 
„przyszłość. O .powrocie do filmu raczej nie myśli. 
Brak dziś scenariuszy, które by jej odpowiadały. 
Chciała by natomiast występować W Warszawie, o 
ile by powstał tam teatr mozycziiy, gdzie jej wa­
lory. wokąlnę tjl.ogłyby ,l>yó uwzględnione^

Żegnamy próęzą gwiazdę w przeświadczeniu, że 
gdziekolwiek by nie występowała po zostanie wszę- 
dzie ulubienicą Całej Polski i^będzió ńaszyin''barj 
dzo częstym i miłym gościem..

BRONISŁAW WINNICKI

hódpwał niezinwentaryzowane 2 klacze, 
kilka świń i krowy z cielętami, które rze­
komo były własnością jego i „godnego" 
zwierzchnika Baczyńskiego. Zwierzęta te 
zostały nabyte w podejrzanych: okoliczno- 

‘ sciaeh <ł -były- żywignp naturalnie na koszt 
'ipajątku.

Baczyński jako komisarz obowiązany był 
! kontrolować m ajątki na terenie powiatu 
Lubań. -Administracja m Sjątku w 'Olszy­
nach Średnich b j ła  nań doskonąle znana, 
jako wspólnikowi tnteresów. Bóczyńskf’hie 
tylko w OlszyńaelFUfcednlćh, ale f  w innych 

•m ajątkach nakazał utrzymywać nieinweń-- 
tąryzowane konie, krowy i świnie, częścio­
wo jako własne ą ćzęścfówó d l ą f ó ^  -że za- 
ch-ddżiła- konieczność przenoszenia tego in­
wentarza z m ajątku  do m ajątkń.
' i Nadto Baczyński, posiadając przyznaną 
mu osadę, Wymieniał bydło z tćjże osady na 
bydło z m ajątku państwowego, rzekomo w 
tym celu,' abj(. ha  jego ' ąsądżie było bydło 
jednakowej raśy. PrdWdopądójjJhię chodziło 
mu o wymianę krów gorszych ija lepsze. ’
" BScżyński Bfe'ty|kó~źąlmował się w y"ti2^ 
Aą b?dła, aićrtakże handlem. Sprzedał sa- 
rb |o cfp ^ P o ig .lJra ^ ju  Ziepiskiegh nieznanej 
qm Cukrowni rzekomo za kwotę 66-000 zł., 
zą -^którą- kupił p d  nieznajomego, oficera 
radzieckiego , inny ■ samochód w lepszym 
stanie*.. Transakcji tej nie może Baczyński 
udowodnić żadnym- pisemnym dokumentem 
l jib rachunkiem. Dyąponow anie - m ajątkiem  
państwowym, bez - wyraźnego polecenia 
przelożnego, bez żadnych dokumentem pi­
sem nych' należy uznać za rzecz wysoce 
szkodliwą dla każdej goepodarki.
-i Od - innego adm inistratora pobrał Baczyń­
ski 30 m  m ateriału wyrobionego z surowca 
tjsgó m ajątku, z którego nie może się wy­
liczyć. 1 11 ‘ ::
* Obaj • „gospodarze" mienia państwowego 

debrze' zasłużyli- sobte na należny..tm  od­
poczynek w solwzie pracy przymusowej, y

WYDOBYWANIE STATKÓW 
ZATOPIONYCH NA DROGACH WODNYCH 

E0ZNA$ (SĄP),JZ, pózośfsiyćh jeszcze doi Ury- 
'dębycia 180 statk|ów rzecznych, ^ zatopionych w 
czasie działań wojennych na drogach wodnych, 
administrowanych przez dyrekcję dróg - woifoych 
w Poznaniu, wydobyto już w drugim kwartale br. 
1Ó barek, 3 holowniki, 4 motorówki, 3 bagry i 1 
koszarówkę. Celem wydobycia dalszych 61 stat­
ków spisano już konieczną umowy z zaintereso­
wanymi przedsiębiorstwami, które niezwłocznie 
pisyjtAgiły. do pracy.,

Stocznie, znajdująbe się w obrębie woj. poznań­
skiego spuściły już na wodę 8 parowozów, 4 mo­
torowce. 6 barek, 23 statki specjalne t 4 moto­
rówka
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KKS „Burza” mistrzem Dolnego Śląska
Jedyna bramka decyduje o zaszczytnym tytule

Mecz o tytuł mistrza Dolnego Śląska, rozegra­
ny w dniu 1 sierpnia na stadionie IKS Wrocław 
między drużyną gospodarzy i Kupieckim Klubem 
Sportowym „Burza? był jednym z najpiękniej 
szych, jakie widzieliśmy ostatnio. Obie drużyny 
„rozkręciły się" już po paru minutach gry, przy 
czym już- od. samego początkuj zauważyć mcjżna 
było lekką przewagę grającej bardziej zespołowo 
s lepszej’ technicznie „Burzy?.- Odnosiło się wra­
żenie, że drużyna „Burzy" przygotowała się sta­
rannie do meczu o _ zaszczythy- tytuł, Ńie można 
natomiast tego powiedzieć ,o drużynie gospodarzy, 
która miała za sobą handicap własnego boiska, 
nie potrafiła go jednak wyzyskać.

Do przerwy widzieliśmy Cały szereg bardzo 
ładnie przeprowadzonych akcji zespołowych ze 
łtrony „Burzy", 2 którymi zmieniały się, może nie 
tak efektowne, ale ńie mniej niebezpieczne ataki 
IKS-u. , Obaj bramkarze mieli f\płne ręce roboty 
* JSjjT2 łc^ oie padła do przerwy ani jed­
na bramka. Obaj też zasługują na najwyższe po­
chwały • Na specjalne* podkreślenie zasługuje przy­
tomne zachowanie się bramkarza „Burzy" w o- 
kresie między 30 a 34 minutą gry, kiedy to obro- 
suł on jedną po drugiej, trzy, zdawałoby się bez­
nadziejne sytuacje.

Po 45 minutach pięknej i prowadzonej napraw­
dę 8 %  gry — sędzia odwołuje przerwę przy 
WĘm W 5

Pp przerwie gra staje się bardziej zacięta. Wi­
dzimy parę ładnych, zespołowych zagrań i ze 
Strony drużyny gospodarzy. „Burza" jest jednak 
lepsza. Atak gra systemem ,,V“, oba skrzydła 
dobrze centrują, środek ataku świetnie rozdziela 
piłki. W 8 minucie jprawoskrzydłówy „Burzy", 
wyzyskuje błąd obrońcy przeciwnika i strzela nie 
do obrony.

„Burza" zaczyna gnieść i w ciągu kilku minut 
panuje całkowicie na boisku. Gra .stoi na coraz 
wyższym poziomie. Drużyna IKS gra bardzo am- 

• bitnie i za wszelką cenę dąży do wyrównania;

wśród ogólnego entuzjazmu z boiska schodzi zwy­
cięsko ęipiiynk „Burzy".

Z widzianych ostatnio wielu meczy, ten spra­
wił na nas najbardziej sympatyczne wrażenie ze 
względu na bardzo' sportowe zachowapie się .obu 
drużyn i dobre sędziowanie. Okazało się, że i pu­
bliczność nasza potrafi się zachować „nawet" na 
meczu piłki nóżńej kuiturajnie, pod warunkiem, że 
na ,boisku nie dojdzie do przykrych .incydentów, 
a decyzje sędziego będą zawsze rzeczowe i bez- 
.śtfohne, ; , ‘ , ' ' ■

Tak więc dfuŻyńa „Burzy“ zdobyła zaszczytny 
tytuł’mistrzowskiej drużyny Dolnego Śląska i bę­
dzie reprezentantem naszego okręgu pitki nożnej 
w meczach o., mistrzostw^ polski. Jej pierwszym 
przeciwnikiem, będzie mistrzowska drużyna Łodzi. 
Być może, że drużyna dolnośląska nie pptrafi 
odegrać wybitniejszej roli V bojach o mistrzostwo 
kiaju, jeżeli jednak grać będzie ż ’ takim umiarem 
jak na meczu ostatnim — nie sprawi nam wstydu.

Telegram sportowy

dzięki czemu gra przybiera na ostrości, nie nosi 
jednak brutalnych, znamion. Drużyna „Burzy" u- 
trzymuje> swoją poprzednią przewagę techniczną. 
Mimo ambicji zawodników IKS widać ogromną 
różnicą w przygotowaniu obu drużyn. Podania 
graczy „Burzy" są krótkie i osiąga ją. miejsce prze­
znaczenia, wykopy są czyste i niskie. Gracze 
,;Burzy“ .przyjmują' piłkę z każdej pozycji a nie 
ustawiają się do niej -tak, jak ich przeciwnicy. 
Grają poza tym spoikojniej i nie silą się na' 
indywidualne wyczyny, w tym stopniu, co gracze 
IKS. Pomoc i obrona dobrze obstawiają napast­
ników IKS, a odebrane impilki odsyłają natych­
miast na linię’ataku.

Jest coś, ćo ..cechuje wszystkie zagrania „Burzy". 
Tó spokój. Spokój zachowany zarówno w akcjach 
Zespołowych- jak i w indywidualnych. Drużyna 
prawie nie ma. słabych punktów i daremne są wy­
siłki przeciwników zrewanżowania się za strzelo­
ną bramkę — wynik pozostaje bez . zmiany i

„Tegoroczne mistrzostwa Polski w teni­
sie zostały powierzone L Klubowi Spor­
towemu we 'Wrocławiu. Termin — draga 
połowa sierpnia".

Po otrzymaniu tej depeszy klub przystąpił 
natychmiast dó przygotowań. Najpoważniej-1 
sze trudności nastręcza zdobycie odpowied­
nich funduszy, ppnieważ obecnie tylko jedna 
piłka tenisowa kósztuje 650 — 1.000 • zł. A 
już najmniej powinno być dwa tuziny.’ fila 
orientacji podajemy, te .przed wojną przy-' 
gotowywano na takie zawody przeciętnie 40 
tuzinów piłek, /

Ze względu ha wyróżnienie jakie spotkało

Wrocław. Kliib zamierza ‘zwrócić się do władz 
i społeczeństwa z ' prośbą o pomoc.
WrpGłąw- musi nie tylko, podciągnąć się spor­

towo, ale i hśrybfó na czołowe miejsce choćby 
ze względu -tia (piękne; i doskonałe tereny 
sportowe, jakie posiada.

Zawody sportowe ściągną' najlepszych za­
wodników z 'całbj Polski. Odbędą się na’ daiw- 
nym stadionie olimpijskim, na pierwszorzęd­
nych kortach ziemnych.

W tych dniach ukonstytuuje się; Komitet 
organizacyjny i honorowy I. Mistrzostw' Te­
nisowych Polski! we j Wrocławiu.

Czas już raz z  tym skończyć!
. W ostatnich dniach W rocławianie z za­
dowoleniem przy ję li. wiadomość o - otwą rei u 
dwóch nowych linii tram waju weń *S i k i, 
jak  również linii autobusowej A, łączącej 
końcowy przystanek „3“ z miejscowością 

, Leśnica,
Niestety uruchom ianie nowych linii tram  

majowych nie idzie w  pórze z wzrastaniem 
dochodów tramwajowych, o które to Dyrek­
cja czyni wszelkie wysiłki. Bozbuiawa '®ś- 
w ych linii tramwajowych, rehicnf zajezdni, 
warsztatów, podwyżka p łac dla robotników, 
um undurow anie, tychże — stołówka, depre- 
w adzenie wozów , tram wajowych do s tanu’ 
używalności, ich oszklenie oto., problemy,

. k tóre Dyrekcją Zakładów Komunikacyj­
nych m a do rozwiązania — a rozwiązać mo­
że tylko przy wzmożonych dochodach z 
tram wajów.

Tymczasem punktem  honoru każdego pa­
sażera  tramwajowego przez cały okres okui 
pacji byłoś albo przejechać się na  gapę, 
albo juź^ Jeśli, zapłacić trzeba, to do k o n -  
duktorskiej kieszeni, byle ńie do kasy l>yfi 
rekcji.
. Każdy bilet tram wajow y obsługiwał przy­
najm niej kilkanaście osób, każdy wyezer-.. 
pany abonam ent był d la  konduktora 
okazją do makSymatnego wyeksploatowa­
n ia  go. Między konduktoram i a  publiczno­
ścią tram w ajow ą trw ało ciche przymierze, 
skierowane 'swym  ostrzem przeciwka kie­
szeni . okupanta.

'N iestety, pełen sensu w czasie wojny i 
m ający naw et posm ak patriotyzm u obyczaj 
przerodził się w nałóg.
* Pom inąwszy wypadki niedwuznacznego 

uchylania  się.od zapłaty, za ćo w razie wy­
krycia  grozi w  tej, chwili spraw a sądowa, 
której koszty wrarf z k a rą  wynoszą przeeięt 
n ie d la  niefortunnego pasażera „na gapę" 
860.— zł., bardziej skomplikowane SW fakty} 
gdy pasażer nie żąda za swe pieniądze bi­
letu  gdy np, uwagą; „zaraz wysiadam" za­
chęca konduktora do popełnienia naduży­
cia. Na dnie bowiem tych faktów leżą, jak 
najlepsze intencje do pomożenia tram  w a- 

. jarzom  w ich „ciężkiej sy tuacji m ateria in e i 
‘ Trzeba przyznać uczciwie, że konduktom 

rzy szybciej niż pasażerowie wyzwól iii się 
spod okupacyjnego nałogu i coraa tw ar­
dziej bronią się przeciwko podsuwanym 
im  pokusom, mimo to ciągle jeszcze do ka­

sy Dyrekcji wpływa, nie tyle pieniędzy, n a  
ile możnaby liczyć, sądząc ze stałego ża- 
tłoczenia wożów. *,

Konduktorzy są  bardzo surowo karani Za 
każde, wykryje n ąfąży c ia  i  biletami, alp 
przecież rozumiemy, że właściwie oni są 
mniej winni od  pdśiżerów . ■*#*&$(?. ibn le li 
ciężka, wynagrodzenie skro*nne a  w takich, 
w arunkach trżeba mieć dużą odporność, By 
Odrzucić okazję dodatkowego zarobku^' «

‘ Sprawa jest jasna.. W odząc. konduktorów 
na pokuszenie, popełniamy kilka grzechów: 
godzimy-* w interes przedsiębiorstwa, które­
go interes jestm aszym  interesem, sprowa­
dzamy fcpsóhłktarów j*  AkikL _uę|ciwhści i
óbc^iążkn d*1 W''- dóiiatkUi rażajny ich .na
p E ^m -^ę,’ ‘kary . wsfy®, jednocz® :®  
.wstrzymujeipy rozwój .prze(|3ięb?Qr,st.\ya,.kró- 
rego znaczenie dla szerokiej publiczności 
m . W rocławia i jest ta k , ważne.

„Posrom" szabrowników no placu Grunwaldzkim
W środę, dują 31 lipca, Milicja Obywa­

telska naszego miasta przygotowała ele­
mentom pasożytniczym i przestępczym 
„miłąK niespodziankę. O godzinie 11.30 w 
południe, kiedy handelek najbardziej kwit­
nie i namiętności spekulacyjne opanowu­
ją bez reśztyiwszystkich „handlowców" nd 
znak dany rakietą, PlScGninwaldzkizosta! 
otoczony prżeż funkcjonariuszów Milicji 
Obywatfellkiej, zgrupowanych uprizedmo w 
4-ch punktach w pobliżu niego.
j Mimo protestów zwolenników „liberal­
nych" metod gospodarczych przeprowa­
dzono kontrolę dokumentów osobistych i 
zezwoleń na prowadzenie handlu. Jak się 
okazało najbardziej krzyczeli ci; którzy nie 
wszystko mieli w porządku i ze zrozumia­
łych względów nie życzyli sobie bliższych 
znajomości z organami władz porządko­
wych.

- ; Zostało .zatrzymanych ogółem 370 osób, 
yr tym- tylko 30®/o okazało się mieszkań­
cami Dolnego Śląska, pozostali byli „na. 
gościnnych występach we Wrocławiu. Du­
ży procent zatrzymany clę gm go^h, Nigip- 
cy, którzy mimo najsurowszych zakazów 
trudnili Się sprzedażą.
; Po dokładnym zbadaniu większą część 

zatrzymanymi zwolniono, pozostawiając 
pod kluczem około 70 osób, przeważnie

poszukiwanych od pewnego czasu przez 
Milicję. Wielu obecnych na placu sza­
browników porzucało, sprzedawane przez 
nich rzeczy, nje chcąc zatrzymywać przy 
sobie obciążających ich dowodów. Na „po­
bojowisku" znaleziono pcgyążną itpśOTljbrań, 
bielizny, zastaw stołowych, itp. 'rzeczy.

Klimo, te  akcje podobne nie są może 
przyjemne jdia tyęh, którzy znaleźli się na 
pieeu tylko po to, aby kupić Coś dla sie­
bie, a ,nie w celach spekiilacyjnych', to- 
stwierdzić należy z całym naciskiem, ze są 
one , konieczne dla uzdrowienia stosunków 
gospodarczych i dla obrony kupującego 
przed spekulacją. Należy im więc przykla- 
snąć.

J R e p e p t o o i H K i ^

„WARSZAWA" od 8£!.Vn do 5.Vm  wspaniały 
i film amerykański z Betty Dayis pt. JPor- 

tancerki".
„ŚLĄSK" — Sensacyjny film produkcji angiel­

skiej pt. „Nieuchwytny Smith".
„POLONIA" - r  wyświetli,film pL„,Francja Wy- 
. zwolona".
„PIONIER", ul. Stalina, wyświetla film pt.

pow rót". /
O w a g a s Początek seansów w dni powszed- 
| kie: 15, 17, 19; w niedziele i  święta: 13, 15,

Heneufc Bccdatd 
Ocal nr tenisa!

Redakcja nasza otrzymała następującą 
zawiadomienie:

„W związku z przydzieleniem przez Poi* 
ski Związek Tenisowy urządzenia Mi- 
strzostw Tenisowych Polski na rok 1946f4J. 
barwom IKS Wrocław, po raz pierwszy pe 
600 Jatach na Ziemiach Odzyskanych, Za­
rząd tutejszego Klubu ma zaszczyt zapro­
sić na żebranie" Itd.

Otóż po tak ważnej wiadomoSci sięgnę- 
liśmy co rychlej do najstarszych kronik 
wrocławskich i oto Znaleźliśmy opis, który 
po przetłumaczeniu z języka staropolskie­
go wygląda nutiej Więcej tak:

„W dhiii dzisiejszym miłościwie nam pa­
nujący jtsiążę śląski urządza turitiej swe­
go rycerstwa z rycerstwem Ościennym. Zje- 
chała się; orszaków liczba bardzo wiełkd, 
rycerze, paziowie, damy, giermki I dziew­
częta. ■ ■
:• -W pierwszym rzędzie był rozegrany tur­
niej przedziwny, mody zagranicznej, gdzie 
rycerze bez koni, lecz na Własnych nogach 
i nie mieczami się ścierali, lecz rzucali w 
siebie szparcianą kulą za pomocą drew* 
marnej łopaty.

|  Sam książę przyglądał się temu weso­
łemu widowisku i za każdym uderzeniem 
Wolał „niech żyjel"

Dzięki więc I Klubowi Sportowemu Wro­
cław, dowiedzieliśmy się, że w. tenisa gry* 
wali jeszcze Piastowie i że pobożne życze­
nie księcia spełniło się całkowicie: Tenis 
żyje!

Stary, poczciwy, piastowski sport docze­
kał się wznowienia na również „prasta­
rych, piastowskich ziemiach". „Po 600 łę- 
tach po raz pierwszy" uderzymy tenisowy 
piłkę itd. ■ ' . ’ j  .. ..

Czy to czasem nie jest już lekka prze* 
sada, panowie sportowcy, wsadzać w każ­
dą okazję „600 lat” i bezbronnych Piastów.

Bardzo pięknie, że będą zawody. Bardzo 
się na nię cieszymy. Mąjńy nadzieję zoba­
czyć naszych zawodników w doskonałej 
formie, ale może cokolwiek młodszych niż 
•Piastowie! W. B.

ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
I SEKRETARZY POWIATOWYCH 

KOMITETÓW OM TUR.
Decyzją Wojewódzkiego OM TUR na 

Śląsk Dolny, w dniu 4. VII. 1946 r. w gma­
chu W. K. OM TUR — Karłowice, Aleja 
Kasprowicza 77 o godz. 8-ej rano odbędzie 
się odprawa przewodniczących i sekreta­
rzy Komitetów Powiatowych. W czasie od­
prawy wszystkie Komitety Powiatowe o- 
trzymają zależnie od potrzeb terenowych 
od 5 — 10 tys. zł subwencji.

Sekretarze powiatowi otrzymają pensje 
za m-ce Upiec i sierpień.
; Na odprawę należy przynieść pisemne 
Sprawozdanie organizacyjne 1 finansowo- 
gospodarcze.

Odprawa odbędzie się przy udziale prze­
wodniczącego Komitetu - Centralnego OM 
TUR. Ze względu na ważność obrad i spra­
wy finansowe, obecność wszystkich prze­
wodniczących i sekretarzy obowiązkowa. -

Powiat, który nie przyśle swych delega­
tów zostanie ukarany cofnięciem subwen­
cji i pensji sekretarza, prócz tego W. K. 
OM TUR wyciągnie jak najdalej idące kon­
sekwencje, aż do zawieszenia komitetu 
włącznie.

Wojewódzki Komitet OM TUR 
we Wrocławiu.

KOMUNIKAT
Holenderska Misja Repatriacyjna z sie­

dzibą w Warszawie, Hotel Polonia prosi o 
skontaktowanie się \z nią wszystkich Ho­
lendrów mieszkających na terytorium Pol­
ski i podanie dokładnego adresu swego za­
mieszkania.

O B Y W A T E L E !
W  dniu 1 sierpniu cały naród polski cofa 

się myślą o dwa lata wstecz do chwili wy­
buchu powstania w umęczonej Warszawie.

w  dniu tym zrozpaczona ludność stolicy 
chwyciła za broń i podjęła nierówną whlkę 
i  krwawymi zbirami hitlerpwskimii pokazała 
caiemu światu, że Warszawa, że naród nigdy 
nie ugnie się przed najeźdźcą, że walczy, że 
krwiożerczy faszystowski terror nie potrafi 
zdusić ducha patriotyzmu i wolności Narodu 
Polskiego,

Dla uczczenia n-giej rocznicy powstania 
w bohaterskiej stolicy Związek Uczestników 
Walki Zbrojnej p Niepodległość i Demokra-

Z dniem 25 Upca 1946 r. zostały smienione tra­
sy autobusów B i  D:

1. Autobus linii B będzie kursować od ul. 
Żmigrodzkiej (ostatni przystanek linii 2). Pierw­
szy wóz odchodzi o  godz. 5.28 wzdłuż ulic: 
Kasprowicza, Karłowickiej, Marcina Kromera do 
mostu Katowickiego.

Pierwszy odjazd z mostu Katowickiego o godz. 
S.50. Ostatni odjazd z mostu Katowickiego w kie- 
ra n k u  na Żmigrodzką o godz. 22.30. Ostątm od­
jazd  ze Żmigrodzkiej o godz. 22.48;

cję'zaprasza’ całe Społeczeństwo miasta Wroc­
ławia na akademię, która odbędzie się dnia 
4 sierpnia, w niedzielę, w kinie „Śląsk", 
(przy ulicy Ogrodowej).

Akademia rozpoczyna się o godzinie 10.30.
I Na program złożą się: . ^

1. Okolicznościowe przemówienie.;
; 2. Film.
j ^  Udrikł bierze, orkiestra DOW 4.

Wstęp bezpłatny!
Związek Uczestników Walki Zbrojnej 

o Niepodległość i Demokrację.

2 Autobus linii D będzie kursować na odcin­
ku IPsie-Pole — Most Katowicki wzdłuż ułię: Bo­
lesława Krzywoustego i  Marcina Kromera. Pierw­
szy odjazd z mostu' Katowickiego o godz. 5.40. 
Pierwszy odjazd z Psiego Pola o godz. 5.58. 
Ostatni odjazd z Psiego Pola o godz. 21.58. Ostat­
ni odjazd z Mostu Katowickiego na Psie Pole o 
godz. 21.40,

‘Autobusy Jim ! B  i ’D 'kursu ją w odstępach 20 
minutowych.

Dyrekcja Zakładów Komunikacyjnych 
5 m. Wrocławia

OGŁOSZENIA DROBNE

Warsztat ślusarski, budowlany — rowerowy i 
motocyklowy, Hirniak Jerzy, Legnica, ul. śród- 
kowa 40/41. ■' ■■■-■'- m | 5jg)-

Warsztat szewski, Adam Zjawin, Wrocław, Ru­
ska 34. Przyjmuje wszelkie roboty do wykona. 
nia- (358)
Zegarmistrz, Cz. Flanc, Wrocław, Marsz. Stali­
na 20. Wykonuje fachowe roboty w dziale ze- 
garmistrzowstwa. (539)
Zakład fryzjerski, Chmura Jan, Wrocław, ul. 
Nowowiejska 25, . .,, : ; ' (540)
Warsztat krawiecki, JeziofóWski Karol, Wroc- 
łąw, Zieńtplia, ul, Franciszka Nula t, (541)
Zakład kamieniarsko-rzeźbarski,: Józef Wło­
darczyk, Wrocław, ul. Osobowicka (542)
Pomorska WędUniarala, spółka Prybeckl- 
Szczepański, Wrocław, uł. Grabiszyńska 56, 
została dnia 8 wjfi 1946 otwarta. (543)

Zakład fryzjerski, Dąbrowski Czesław, Wroc­
ław; ul... Traugutta 84, ■ a-- ■ (544)

Zakład fryzjerski, Kluczewski Marian, Wroc­
ław,.-ul. Traugutta 137. it, (545)

Stolarnia Lwowska, Trębusiewicz Tadeusz, 
Wrociuw. Kaszubska 4. (546)

Zakład fryzjerski, Witold Wojnicki,’ WrociaW.
ul. Schlaiennachera 2.   (547)
Warsztat elektro-techniczny, inż. Gliński L«- 
onard, Wrócław, pi. Solny 20, urykonuje fo- 
boty instalacyjne i radio-techniczne. (54?) 
Przedsiębiorstwo budowlane, „Labor", Wroc­
ław, ul, Stanisława Dubois 16, m. 2, wykonu­
je roboty budowlane po cenach przystęp* 
nych._______________   (5%
Pracownia rymarsko-siodlarska. Kozera Józe- 
fa, Wrocław, Ruska l i  Toleca: galańteraj 
skórzaną oraz artykuły, podróżne. (532)1
Zakład zegarmistrzowsko - jubilerski „Czas . 
Wrocław, Stalina 81. Przyjmuje wszelkie ro­
boty wchodzące w zakres swego zawodu. 1

(554)
Zakład fryzjerski, Tadeusz Wojnicki, W § |  
ław, ul. Kospóth 22. * ? ( 5 |^
Pracownia szewska. Bolesław Dąbrowski, 
Wrocław, ' Stalina 86. Przyjmuje wszelkiegę 
rodzaju robotę,. (ga||
Nowo otworzony zakład zegaraiistrzowSki „Re­
noma", J, Sterdyner, WTocław, Stalina 43. 
Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w ‘zS* 
kres zegarmistizowstwa. Wykonuje szybkę, 
solidnps i tanio. . ; (55fjjj
Pracownia ślusarsko - mechaniczna) Karol 
Chrustowski i Kazimierz Balza, WrodąWi 
Krakowska 25, Przyjmuje wszelkie ■> prace 
wchodzące w zakres śtirsarsko-meChriiRa^NTH
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